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Shi zadani 


m obronie książki polskiej. 


„Łwów, 3 sierpnia. 

Od początku wskrzeszenia Pań- 
„stwa Polskiego sprawa książki pol- 
skiej, jest wciąż niedostrzczawą — 
a życie jej wegetacyjne. — Wpraw- 
dzie tu i ówdzie odzywają się na 
ten temat głosy na alarmı — prze- 
brzmiewają jednak bez skutki, — A 
Erzecież szczęk oręża dawno już u- 
milkł, a zgiełk i gorączka spraw po- 
litycznych nie możs być dostatecz- 
ną wymów ką. 

„W naszych oczach, ku rozpa- 
czy części narodu, trumna ze śpiącą 
nie snem Śmierci, lecz letargu książ- 
ką opada coraz niżej -— pisze Mar- 
celi Poznański — niz szukaimy gra- 


barzy, dzwońmy na alarm — kto 
powołany — niech radzi, + Stwier- 
dźmy fakty -— kupują dziś książki 


tylko bardzo nizliczni —qgwzbozaco- 
ny prostak. nizbieski ptak, i ciemny 
pośrednik handlowy — i imię ich le- 
g'on — zasadniczo i od zasady nic- 
złomnie nie odstępując — książek 
wcale mie kupują. —  Ziemiaństwo 
wiele mniej kupuje książek, niż 
przed wojaą — je:zcz2 mnizj czyta. 
— Najpoważniejszy odbłorca księ- 
garni inteligent pracujący naogół 
pragnąłby — !ecz nie jest w stanie 
kupować ksiażek. -— Zarobki iate- 
ligencii są mniejsze, niż przed woj- 
ną, — książka nasza droższą jest, 
miż przedwojena: — cena jej przeto 
hest wręcz niewspółmierna z budże- 
tem szerokici mas czytelniczych, 
wielkich rzesz inteligeacji pracują- 
cej, — Ponieważ książka jest droga, 
więc się słabo rozpowszechnia, więc 
znów drożeje. — Złe, zaczarowane 
koło”. Polacy nie kupują książek, 
przyzwyczajają się obywać bez 
książek, — Rumienimy zię, każdy z 
nas czuje osobistą odpowiedzial- 
ność, miotają nami uczucia, wstydu, 
bólu, żalu i zazdrości, gdy zestawi- 
my bujne i pizkne życie książki za 
granicą jej taniość i olbrzymie roz- 
pcwszechnienie, Z życiem Parjasa i 
Kopciuszka, jakiin jest dziś książ- 
ka bolska, Czy i jak przeciwdziała- 


my upadkowi książki polskiej? Ano, 


biadamy. Lecz nie dość iest biadać, 
nawet wcale biądać nie potrzeba, — 


Natomiast wszyscy komu los książ-. 


„a staranizm 


kl polskiej jest rzeczywiście nięnbo- 
iętny, wszyscy iei miłośnicy, teore- 
tycy i praktycy wszyscy 
związani z nią twórczo, czy zA- 
wodowo — wszyscy jej poufali kos- 
sujenci, dla których jest ona nie 
luksusem, lecz artykułam niezbed- 
nej, codzienacj potrzeby inuszą po- 
iączyć się w soiiqarnej akcji kon- 
kretnych i planowych wysiłków”, 
A teraz postuchaimy, jakie jesi 
życie książki za granicą, We 
Francji powstała w tym kisrunku 
przedewszystkizm fniciatywa rządo- 
wa, na czele której stanął minister 
cświaty Berard — a potem następ- 
ca jego de Jouvenel. — Mająca lia 
celu propagande książki i polepssze- 
rie warunków pracy literackiej po 
za ramami biernej .,Societć des Gens 
de Lettres“, Natychniastowem 
odzewem na iaicjatywę rządową 
ocpowiedzia.a inicjatywa prywatna. 
Alphanda redaktora 
pisma „Comoedia“, oraz wydawcy 
Michela powstaje „Societé Francai- 
se du Livre“, oparte na kapitaie, ze- 
branym zapomocą udziałów bardzo 
nieznacznych, a majace na celu wy- 
dawanie dzieł wartościowych, ze 
wszystkich gałęzi literatury. które, 
mimo znacznej wartości artystycz- 
nej, wydawców, podllagaiącychi ko- 
riecznościom handlowym, nie znaj- 
dują. Pod przewodnictwem lano- 
taux, powstaje Związek literatów 
p. n. „Les Ecrivains Amis des Liv- 
res“ w celu wydawauia utworów, 
zasługujących na ogłoszenia, — a 
pod przewodnictwem Quinsona i Al- 
phanda powstaje Towarzystwo „S9- 
cietć Francaise du Théâtre“, w któ- 
rego komisji, zasiadły takie współ- 


czesne zaakomiłtości iiterackie i tea- * 


tralne jak: Antoine, France, Ro- 
mains, de Curel, Hsrmant, de Fleurs, 
i inni a którego celem jest wysta- 
wianie sztuk teatralaych, mających 
znaczenie artystyczne, których w 
obecnych  stosuikach dyrektorzy 
teatrów nie są w stanie tub nie chcą 
wystawić, —: W Niemczech propa- 
garda książki niemieckiej jest tak 
znakomicie prowadzona, a życie li- 
terackie, niezwykle dziś trudne, tak 


zorganizowany» —.Że z zazdrością, - 


Cena rejedynczego egzempiarza: 


13 groszy 


Na dwarcach koieitwych G8 groszy 


czyła się długie spisy, wydanych 
książkowo nawst dramatów  nie- 
imieckich, — nigdzie ni2 granych — 
kióre są z niezwykłą sumiznnośŚcią, 
w licznych, miesięcznikach omawia- 
ne, 

Włosi, — których z powodu zbyt 
wybujałego indywidualizmu bardzo 
trudno jest zmusić do zgodnej współ 
pracy, — mają oprócz dawnych wy- 
Gawmictw, pelnych szanownej tra- 
dóycii wydającycH dzieła, należące 
duż do przeszłości, mimo walki z ni- 
szczycielską siłą czasu pełno ʻio- 
wych wydąwniztw, — ksiażek, któ- 
re. są naprawde wartościowe — 
trzymając równoczzśue dłoń na pul- 
sie współczesności i będąc „au cou 
fani“ wszystkiczo co zaczyna do- 
piero kiełkować lub, kwitnąć. 

Może tam wydać książe Pascoli 
i dAnuanzio tak Tak Framchi i 
Masimett, — tak jak we Francji 
znajdzie nakładców Romaiis Rol- 
land, jak Max Jaceb lub Reverdy. 

A u nas? — U nas po długich i 
ciężkich cierpizaiach wychodzi 
„Raszęarja” Grabczewskiego, przy- 
czem autor pezostający w. bardzo 
złym stanie zdrowia, walczy wprost 
z niedostatkiem  matzrjalaym 
część dzieł Abramowskiego, sław- 
nego w całym świecie socjologa, 
krórego dzieła tłumaczone są na 
wszystkie europejskie iezyki, wy- 
dajie... Stowarzyszeme Spożywców, 
-— zaś cała bardzo cenna  puścizna 
iieracka po Micińskim. spoczywa 
u Lorentowicza i Górskiego nie tno- 
gac się doczekać wydawcy... Zè po- 
przestanę tylko na tych trzech 
przykładac!.. 

A czyż u nas byłoby tak trudno 
znaleźć w całej Polsce kilka tysię- 
cy przyjaciół książki polskiej — któ- 


Premier Grabski jedzie do 


NASTĘPCA LENINA I „KRWAWY 
KAT ROSJI", 


Rykow 
pozdrawia 
komendanta „Czeki  Dzięrżyltsk'ezo, 
kierow nka radykaluej grupy rządu So. 
wietów., 


kongresu 
kordjalnym uścisktem dłoni 


Przewodniczzcy 


APARATY WYSCKIEGO NAPIĘCIA 


Wyiącz ii olejowe autem, odłą znikii t.d. 
po'eca ze składu 5821 

Fabryka Aparatów Elektrycznych 
K. SZPOTAŃSKI i S-ka, Sp. Ake- 


Warszawa, ul, Kałuszyńska 4, tel. 90-43 
BORES. E EET ETE OJ 


rzyby, uważając propagandę tejże 
za czyn społeczny i patzjotyczny, 


zlożyli na tea cel roczny udział w 
kwocie przypuśćmy 100 zł.? Czyż 
Lyłoby tak trudno, nabyć .żarliwej 


ambicji — aby jak. powiada Poz- 
nański: „zarazić całe. społeczeństwo 
czynną miłością książki!" —— Nic- 


chaj przyszłość na to odpowie... 


ŃOSSOWA. 


~ Spędzi tam krótki czas w zakładzie prof. Tarnawskiega. 


Premier Grabski wyjechał w so- | się także rodzina premjera. Do Lwo 
botę wieczorem z Warszawy, ,by.i wa_ premjer przybędzie dzisiaj, tj. 


przez lvwów udać się do Kossowa, 
gdzie zamierza spędzić krótki. czas 
w znanym zakiadzie prof, Tarnaw- 


skiego. W zakładzie tym znajduje | 


ZEL EA 


w niedzielę o godz, 8,20 przedpoł. 
i po godzinnym postoju pociągu uda 
się przez Stanisławów i Kółomyję 
w dalszą drogę. ` e 


- 


załatwienia. 


si 2 


CJi. ~- OBRADY RZECZOZNAWCÓW 


ZAPROSZENIEM NIEMCÓW NA 
MI. — ZAMIAST PRZYJĄĆ -- D 


„GAŹŻEŁA PORANNA Lwów, diia dà. sierpriá Jei 


“Przed ostatnim aktem w Londynie. 


POMYŚLNE WIADOMOŚCI Z LONDYNU, — USTĘPSTWA FRAN- 


FINASOWYCH. — PRZED 
ONFERENCJĘ. — ZAWSZE CI SA- 
“TUJA WARUNKI. — Z POINCA 


REM BYŁO INACZEJ, — SEN, I TO NAWET NIEZBYT PIĘKNY... 


Lwów, 2. sierpnia. 

(C) Ostatnie wiadomości z nad 
Tamizy wskazywałyby. żć w dość 
napreżonc), a chwilowo nawet bar- 
dzo krytycznej sytuacj, iaka wy- 
tworzyła się w ostatnich dniach na 
konierencji londyńskiej, nastąpił 
stanQwczy Zwrot ku pomyślnemu 
rozwiązaniu istniejących ' różnic i 
trudności, Urzędowe i niektóre nie- 
urzędowe doniesienia  akcentuią 
pizytem zarysowują się coraz sil- 
niej jednomyślność w zapatry'wa- 
niach sojuszników na zasadnicze 
problemy, jakie konferencia ma dô 
Mówi się także o po- 
ważnych sukcesach dyplomatycz- 
nych Herriota, polegających na 
mrzyiecii francuskiej prapozycii aT- 
bitrażowei na wypadek ewentual- 
nych uchybień niemieckich po 
wprowadzeniu w życie planu Da- 
wesa, Specjalnie zaś, jako najważ- 
szy sukces samej konferencii, pod- 
noszą —— na razie jeszcze w formie 
mogłoski — że Francia miała Zrezy- 
znować ze wszystkich urządzeń 0- 
kupacyinych natury wojskowej w 
Zagłębit Ruhry. 

Obecnie idzie o to, jakie rezułta- 
ły dadzą obrady trzeciej komiśii, 
która zajmuje sie kwestią Świad- 
czeń rzeczowych i w której odby* 
wają się targi w materii najdrażliw- 
szci, bo finansowej, Od wyników. 
jakie dadzą obrady w tej komisji, 
zależy właściwie efektywny rezul- 

t encji, gdyż oczywiście bez 
pieniedzy niema planu Dawesa. To 
też wyniku obrad rzeczoznawców 
finansowych oczekują z ogólnem 
naprężeniem. a tem większem. że 
dopiero po ich pomyślnem zakoń- 
szeniu zostanie wysłane do Niemiec 
zaproszenie na konferencie, 

Będzie to nieiako ostatni akt 
rozgrywającego sie nad Tamizą, a 
tak doniosłego dla przyszłego u 
kształtowania się stosunków mię- 
dzymarodowych w Europie wido- 
wiska dyplomatycznego. Przygoto: 
wuje sie już do tego odpowiedni na: 
strój na konferencii. Komunikaty 
urzędowe i półurzzdowe zapowia* 
dają, że sojusznicy beda solidarni, 
że wiec Niemcy muszą być przygo- 
towani na to, iż na nic si? nie przy- 
dadzą i żadnego skutku nie osiągną 
usiłowania ku wprowadzeniu du: 
cha niezgody lub nieufności pomię* 
dzy aliantćw. 

Ostrzeżenie to pod adresen! 
Niemiec jest niewątAiwie wyni- 
kiem butnezo Stanowiska. jakie zaj- 
łuuią Niemcy od pierwszej chwili 
wobec konfereńcii londyńskie. O- 
bezrani doskonale z inteaciami 6- 
becnych, pacyfistycznie  nastrcjio* 
nych kierowników poliryk: Anglii i 
Francji, wiedząc więc dobrze, że nie 
może ich spotkać nic złego. że prze- 
ziwmie, ta konferencja, to cia nich 
nalepszy interes, jaki zrobią od CZa- 
eu wojny — chcą wykorzystać ko 
rzystną d!a siebie sytuację do ostat- 


ka. Udaja z jednej sHonv, że robia 
Iaskę aliantom, godząc się na plan 
Davcsa, choć to dla nich jedyna 
droga wyjścia z krytyczneń sytuacii, 
v iednocześnie z drugiej struny za 
strzegają sobie roznaiteę warunki i 
uzależniają cd nici przyjęcię tego 
pianu. 

Wogóle zachowānie ich jest nie 
tylko butne, ale wprost aroganckie 
Nie przyjmiemy uchwał kogferen 
cji londyńskiei. jeżeli nie spełl4icie 
tych a tych naszych warunków. Nie 
przystąpimy do Ligi Narodów, jeżeli 
nie wypełnicie tych a tych neszycit 
żądań, Jednem słowem. zachowują 
się nie jak zwyciężem, leze jak zwy 
uszcy i dyktują warunki, zamiast ie 
przyjmować. Nic dziwnczo — czują 
za sobą poparcie Angli, znaleźli 
także gorących peplzczznisów w fi 
nansistach anzło-anierykańskich, któ 
rym spieszno ulokować sw2 kapita 
ły w pożyCczCe niemiecki 2], 

Więc stawiają się 
OLWATEIE, ŻE 


i zapowiadają ! 
jadą wprawdzie do | im tak wiać, jak to czyai Herriot. 


Londynu, ale sikt jeszcze nie może 
powiedzieć, czy ule wyjadą stam- 
tąd dzumonstracyjnie. jeżeli ich wa- 
runki nie bedą speł nione. 

Nie czują żelaznej ręki Poinca* 
re'z0, który umiał do nich przema 
wiać, uiedai ich uspvkajać, Herriot 
bardzo różowo patrzy ira całą spra- 
wę i łudzi się. że idzolozią swoją 
przercbi Nemców, przygotowuią+ 
cycit potaleranie odwet, na potulne 
©aranki riłujące pokój i zgo. — 
Dialego jest tak bardzo pojednaw* 
czy i ustępliwy, dlatego rezygnuje 
ze wszystkiego, co było dotychcz is 
dobrze zdobyłem prawem Francji 
do obrony przed agresywnemi tem 
denciami Niemisc, dlatego chce na 
wet prędzej. niż to sobie wogóle 
wyobrażali sami Niemcy, chce wy- 
prowadzić się z Zagłębia Ruhr. 

A nie kto imnv, tylko jeszcze 
Moltke wyraził się, że ideologjo po- 
koijową. to ..ełm Traum und nicht 
einmal ein schöner“. l'erriot śni taki 
właśnie sen, a tam we Francji, Po- 
hrcarć i ci wszyscy, którzy znają 
Niemców. biadają, że obzmy pre- 
mier nie umie dość twardo i stano- 
wczo bronić interesów Francji, ani 
zabezpieczyć jej przyszłości I kto 
wie. czy nie mają oni racji. Wystą* 
pienie Nieneów na xoufcrencji 134- 
dyńskiej pokaże zresztą. czy znie- 
uili się oni tak bardzo, żeby można 


Przebieg konferencii londyńskiej. 


POMYŚLNE ZAŁATWIENIE 
GŁÓWNEJ CZĘŚCI PRAC KON- 
FERENCJI ŁONDYŃSKIEJ. 

Wiudeć, 2 sierpnia (Tel. G. P.) 
„N. Et. Presse” donosi z Londynu: 
Mac nonsjd wyjechał wieczoreni do 
Chequers, ponieważ na posiedże- 
niu delaaiow angielskich stwier- 
dzono, że główna część prac kunfes 
rencji, a mianowicie sprawa porozu- 
mienia między sojusznikami zosta- 
ła pomyś!'+.e załatwiona, 


DELEGACJA 
| 
| 


DELEGACJA NIEM. OCZEKIWA- 
NA JEST W PONIEDZIAŁEK W 
LONDYNIE. 

Londyn, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Jak podajeReuter po 2 godzinnych 
naradach trzeciej komisji kilku 
członków delegacji oświadczyło, że 
porozumienie jest zupełue i pozosta- 
je tylko jeszcze ułożenie pewnych 
aktów. Sprawozdanie tej koiuisii. 
Lędzie przedłożone na dzisiejszen 
plenarnemi posiedzeniu konferenciji. 
Jest możliwe, ża zaproszenie dc Nie 
miec będzie wysłane tak wcześnie, 
że delegacja niemiecka przybędzie 
jeszcze w poniedziałek popołudniu 
do Londynu. Jak słychać, delegacja 
angielska zajmowała się szczegóło- 
wa tytuacia. Postępy osiągnięte ua 
konferencji uznano za tak bardzo za 
dawalniającz, że Mac Donaid zde- 
cydował się wyjezhć do Chequers, 
skad powraca dzisiaj, aby wziąć u- 


dział w plenarnem posizdzeniu kom 
ferencji, 
| - TRUDNOŚCI. 
Londyn. 2 sierpnia. (Tel. G. P) 


oczątek przedstawień w niedzielę 3/8 9Z4: GUDA 


„Rópernik” o g. 3-ciej. 
„klarysienka” o y. 3'30. 


DLA DZIECI 


DOZWOLONE. DŽUNGLI 


NIEM, OCZEKIWANA 
LONDYNIE. 


JEST W PONIEDZIAŁEK W 


Wczoraj o godz. 13.39 została trze 
cia komisja odroczońa i zabrała się 
ponowtie na obrady o godz. 16, — 
Sprawa poprawek została w sprawa 
zdaniu Daves załatwiona. Natomiast 
sprawa przekazywania spłat Har 
stręczą pewne frudności, 


„Z WYJĄTKIEM DELEGATA AN- 
GIELSKIEGO". 

Londyn. 2 sierpnia. (Tel. G. P) 
Komisja dla przekazania spłat nie- 
imieckich doszła do porozumienia w 
sprawie propozycji francuskiej do- 
lyczącei arbitrażu Wszyscy dele" 
gaci z wyłątkiem angielskiego zgo- 
dzili się na projekt francuski, Wo- 
bec lego przewodniczący delegaciji 
angielskiej ma się porozumieć ze 
swym rządem i udzielić odpowiedzi 
na uastępnem po»łzdzeniu. 


ARBITRAŻ. . 

Wiedeń, 2 sierpaia (Tel. G. PJ 
„N. W. Tagebl. donosi z Londynu: 
Wczoraj o godz. 22 zawiadomiono | 
że także komisia trzecia doszła do 
porozumienia. Dlsezaci angizłscy 
zgodzili się, by komitet dla przeka- 
zywania spiat przewidzianych w 
planie mógł także apelować do ko* 
misji arbitrażowej. Dalszaci angiel- 
scy obstają jednak przy tem. aby z 
góry określono sprawy. co do któ: 
tych powyższy komitet mógłby siz 
edwoływać do komisji arbitrażowcj. 


Nr 1148 à 
M-k 


| Rang. W naszej Marynarce. 


Weszła obecnie w życie ustawa 
sęjniowa o podstawowych om) 

uiązkach i prawach  Alcrerów Pal 
skiej Marynarki woiznnej. 

Ustawa składa sie z 44-ch arty 
kuijów. Między in. ustawa przewt' 
duze następuijące stopnie oficerskie: 
1) oficerowie młodzi — a) podpo- 
rucznik, b) portcznik, c) kapitan 
2) oficerowie sztabowi: a) komar 
dor - podporucznik, komandor-po- 
rucznik, c) w komandor. 3) w 
korpusie generalnym: a) kontr-ads 
mirch b) wieeadunrał, Admirałowie 
wchodzą w skład korpusu genera" 
cw wojska lądowego. 

— sh 


mawia bagien tyteniem. 


Na rok przed końcem wojny 
światowej. obywatele Stanów Zjeď 
noczonych wysłali do Francji dwa 
miijony puszek tytoniu, jako dar dla 
swoich żolnierzy. Zanim nadeszła 
kolej na użytkowanie daru wartości 
okołe 200000 dolarów, nastąpił po: 
kój. armia zaś smervkańska powiró" 
ciła do domu. ')epiero z wiosna rb, 
jedna z firm now ojorskich nabyta 
od rzadu prawo przewiezi enia zapa 
sów z powrotem do Ameryki z ża: 
miarem przerobienia tytoniu na pa- 
lwo dla purbliczności prywatnej. Po 
wyładowaniu tvtoń okazał się iuż 
niezdatny do pajenia. Nabywcy we- 
szli więc w umowe z przedsiebtor: 

| cami zasypania hazien rod Kearay. 
Puszki z tytoniem znalazły wie 

|: zastosowanie przez ofiarodawców 
RÓD, jąż e: 

l 

| 


Wielka klęska UNA/ÓW 
w Nowym Jorku. 


SETKI OSÓB PORAŻONE — 92 
STOPNIE W CIENIU, 


Choć w Nowym Jorku wielkie 
upały w miesiącach lipcu i sierpniu 
należą do regularnie powtarzających 
się corocznych zjawisk. to jednak. 
jak dzienniki donoszą, lato obecne 
ala Europy pod wzylędem pogody 
i ciepła bardzo nisłaskawe, przynij* 
tak 
od 


sło amerykańskiei 1netropolii 
wielką klęskę upałów, jakiej 
wielu lat już nie pamiętano. 

Kilkaset osób doznało gwalto w: 
nych porażeń słonecznych, przy- 
czem miały już miejsce liczne wy» 
padki śmierci. Ludzie masowo ucie- 
kają z miasta, 

W ciągu dwu dni 50.000 miesz. 
kańców Nowego Jorku zbiegło ńa 
poblisku plaże Corey Island, gdzie 
wobec niezwykłego już przeludnie- 
nia, wszyscy oni zmuszeni są prze- 
pędzać noce na Świeżsm powietrzu. 
Termometr 
Fahrenheita w cieniu, 
zoć, jaka atmosfera 
nięta, 
klęski 


wykazuje 92 stopnie 
Wielka wil- 
jest przesiąk- 
potęguje jeszcze rozmiary 


Przybycie misji tureckiej do Warszawy, 


Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G 
P.) Zapowiedziane na 8. bm. Przy- 
bycie do Warszawy wojskowej mi- 
sii tureckiej zostało przyspieszone, 
Misia przybyła wczoraj do Warsza- 
wy i zamieszkała w  przeznaczo- 
nych dia nici apartamentach w lo: 


telu Europejskim, Misja składa się | 


z 5 oficerów sztabowych z genera- 
łem Nadzi baszą na czele. W dniu 
dzisiejszym misja będzie przyjeta 
przez ministra spraw woisk. gen. 
Sikorskiego przed jego wyjazdem na 
| urlop. Jutro odbędzie się na cześć 
| gości Śniadanie, które daje szeł 
sztabu generalnego gen. Haller, . 
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Ryga, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 
obradującyim tu w niedzielę ubiegłą 
kongresie dla zbliżenia łotewsko-li- 
tewskiego powzięto szereg rezołu- 
cii. Rezolucja w sprawie Wilna, we- 
dle reiacji „Rigasche Nachrichten” 
brzmi; Zrabowanać!) droga brutal- 
nego gwałtu(!) stara stolica Wilno 
winna być zwrócona jei prawowi- 
temu właścicielowi Litwie (tak!), 
Zarówno ze strony litewskiej, jak 
i ze strony Łotwy należy poczynić 
wszystkie kroki. aby krwawa krzy- 
wda narodu i państwa litewskiego 
była jak najprędzej naprawiona. 

Pozatem w sprawie zbliżenia 
gospodarczego postanowiono roz- 
począć uklady dotyczące unii cel- 
nej. Każde państwo powinno popie- 
rać te gałęzie przemysłu, które 
przerabiają miejscowe surowce Z 
innych gałęzi przemysłu winne oba 


-państwa uwzględniać te, które mo- 


gą konkurować z zagranicą lub pro- 
dukować dla zaspokojenia motrzeb 
własnych. W «celu ułatwienia ope- 
racji obrachunkowych należy ujed- 
nostajnić system monetarny obu 
baństw przez wprowadzenie do- 
godnej jednostki monetarnej, Rów- 
nocześnie należy powołać do życia 
clearinghóuse. 

Co do ruchu kolejowego każdy 
krai ma w pierwszym rzędzie u- 
względniać własne interesa gospo- 
darcze, jednakże w sprawach, w 
których oba państwa są jednakowo 
zainteresowane, nalcży zdaniem 
kongresu unikać konkurencji, 

Do powyższych rezolucji zauwa- 
żają „Rigasche Nachrichten“ (organ 
pozostający w bliskim kontakcie z 
rządem łotewskim), iże organizacia 
prywatna, jaką iest związek zbliże- 
nia łotewsko-litewskiego powinna 
w: celu łatwiejszego osiągnięcia 
swoich idealnych zamierzeń, trzy= 
mać słę zdala od polityki, a zwła- 
szcza od kwestii dotyczących poli- 


ALGEMON BLACKWOOD, 


Jezioro szkielelów. 


Przełożył Kazimierz Rychłowski, 


Kiedy w pogoni za łosiami za- 
puściliśmy się w głąb*puszcz kana- 
dyjiskich i rozbiliśmiy namioty dale- 
kc, dałeko vd wszelkiej cywilizacji, 
poczuliśmy się od samego począt- 
ku dziwnie nieswojo na tem kom- 
pietnem odiudzin. 

Niezwykła, a dziwaczna nazwa 
tej miejscowości potęgowała jesz- 
cze nasz dziwny niepokój, jaki nas 
ogarniał o zmroku. kiedy od jezio= 
ra: podnosiły się opary. zasnuwając 
stopniowo całą okolicę. 

W tych stronach wszystkie na; 
zwy miejscowości mają właściwe 
uzasadnienie: albo przypominają o- 
ne jakąś głośną ckspędycję, iak np. 
„Smith's Ridge“ (Wzgórze Smitha), 
aibo jakiś fakt, albo wreszcie pew- 
ne chąrakterystyczne cechy danej 
okolicy, — „Long - Island” (Długa 
Wyspa). — „Deep Rapids“ (Wicl- 
kie Kaskady), 


„QAZETA PORANNA“ 


NABURGA! 


tyki zagranicznej. To ostatnie zas 
dame Powinne raczej Pozostawić 
rządom. Jest to bowiem wielka nie- 
ostrożność, jeżeli związek, którego 


rezolucie nie mogą mieć naimniej- : 


szego wpływu na bieg życia pu- 


LA age . 
Pokłóciii się 
BIAŁORUSINI OPDNOSZĄ SIĘ Z 
RZĄDU L'TEWSKIEGO 


„Osobny memoriat 16 Ligi Na- 
rodów“ 


Kowno, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) | 
„Letuwos Zinjias” podaje, że biało- 
ruski rzad narodowy złożył w l- 
tewskiem ministerstwie spraw za- 
granicznych notę stwierdzającą. że 
początkowo bardzo dobre stosunki 
między obu rządami obetnie nader 

mpukowały się, Rząd Ftawski 
nie wypelnia tych waruaków, któ- 
ryini dotychczas kierowa: się w wal 
ce o wyzwolenie ckręgu wileńskie: 
go, dając rządo wi białoruskieinu pod 
stawy do myślenia, że mo zaięciu 
Wileńszczyzny zasady autonomiji 
narodowej w pańs.wie litewskient 
mogą być również złamane. Dlote- 
go też proponuje rząd Białoruszi u- 
regulowanie swoich Stususków Z 
rządem litewskim droga przyjazne- 
go arbitrażu, w razie zaś niepowo- 
dzenia zamierza "zad , białoruski 
całą sprawę wyjażdiś w. vsoðnym 
memoriale do Ligi Narodów. 


Co o tem mów? p. N/aldentaras? 


Kowno, 2. sierpui: (Tel. G. P.) 
Profesor Waldernaras jeden, z kie- 
rowków partji lewicowej popie- 
rającej poiitykę litewską w stosun- 
ku do Rosji i Niemcòv dowodzi w 


artykule, poświęconym sprawie 
mniejszości na Litwie, że rząd liiew 
5 EFN GT 


Każda z tych nazw nią swoje 
znaczenie — a w większości po- 
wstały one nodawno, stworzone 
przez ludzi daną miejscowość za- 
inieszkujących. „Jezioro  szkiele- 
tów“ —- nazwa ta mówiłą wiele i 
dość wyraźnie! I jakkolwiek nikt 
z mas nie wiedział, kiedy i w jakich 
okolicznościach powstała — byli- 
byśmy bez wahania przenieśli się 
dalej z tej okolicy, tchnącej dziw- 
nym jakimś smutkiem i grozą — 
gdyby nas nie były zwabiły w tę 
stronę zupełnie Świeże i wyraźne 
ślody łosi. 

O ile mogliśmy stwieńdzić, w pro- 
mieniu jakich paruset milsznajdowa- 
ła się prócz nas jedna jedyna iesz- 
cze ekspedycia myśliwska. Tamci 
ludzie jechali razem z nami koleją 
począwszy od North Bay. Dopiero 
jednak w Bostonie nawiązaliśmy 
z nimi rozmowę. I choć byli również 
myśliwcami — trzymaliśmy się od 
nich zdaleka: nie zachwycała nas e- 
wentualność  sąsiadowania z tymi 
krzykliwymi Jankesami. 

- Namioty swoje rozbili nad „Bea- 
ver Creek“ (Zatoka bobrową), w 
odległości przeszło 50 mi! na zachód 
od nas. Upłynęło już sześć tygodni, 
z których każdy zdawał nam sie 


Lwów, dnia 4, sierpnia 1924. 


| blicznego, miesza się do tak dražiti- 
wych problenatów. Podobne rezo- 
lucje mogą bardzo łatwo wywołać 
zamieszanie w opini publicznej, a 
nawet utrudnić dzieło porozumienia 
| pomiędzy sąsiadującymi narodami. 


f ogak 
pdzy sobą, 
NIEUFNOŚCIĄ DC PGCZYNAŃ 
W SPRAWIE WILNA. 


| ski zęrwawszy wszelki? nici, wią: 


żące go dotychczas z rządem biało- 
ruskim, wyrzekł się faktycznie po- 
siadania w przyszłości Biełórusie 
nów w granicach państwa litew 
skiego, a więc w granica: Gro- 
dzieńszczyzhy i Wileńszczyzny. 
Białorusini — pisze 'Nardematas — 
skłaniają się obecniż wyraźnie w 
stronę Rosji przeciw Polsze i głoszą 
to otwarcie z trybuny sejmowej w 
Aarszawie W tym kierunku Litwa 
stara się zwalczać wpływy rosyj 
skie. Warszawa również walczy o 
sympatę Białorusinów, ale za mo. 
wę, jaka wypowiedział poseł Ta. 
raszkiewicz w seimi2 warszawskim. 
z pewnością wydaloncsy go z Ko: 
wna. Wobec dążenia T twv do roz 
wiązania zapomocą pieści sprawy 
mniejszości  narodówych nietylko 
Białorusini, ale i żydzi zaczęli iuż 
przecierać oczy i patrzeć w innyn 
kierunku. Naturalnie 'it>wscv poli- 
tycy przestaja ufać rządowi kowień 
skiemu i zwracają sa Mo- 
skwę. oczckuiąc od nisi pomocy. 
Jest to poważnym syntptolnem, koń- 
czy profesor Waldcinaras, że obec- 
ny system polityk: lteaskiaj zupe? 
pie zbankrutował i bowstajec tyko 
pytanie, kto go bedzie likwidował. 
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miesiącem w tem odludziu. „Tamci 
przenieśli się w inne strony; — tak 
przynajmniej twierdziłi nasi ludzie, 
jakkolwiek nie mieli na to żadnych 
konkretnych dowodów. 

* 


Nasza mała gromadka składała 
się z sześciu osób: prócz mnie brał 
udział w tej ekspedycji profesor ze 
Swą żoną, amatorka łowów, astrze- 
lającą znakomicie — i trzech prze- 
wodników. Codziennie rano każde 
z nas trojga wychodziło wraz ze 
swym przewodnikiem na polowanie, 
z którego wracaliśmy dopiero o za- 
chodzie słońca. 

Był to ostatni wieczór naszego 
pobytu w tem mieiscu, Siedziałem 
w moim namiocie wraz z profeso- 
rem, który tłómaczył mi, jak nic- 
bezpieczne mogą być dla nas po- 
dobne wyprawy we dwóżkę. wśród 
puszczy, daleko jeden od drugiego. 

Przez odchy!one płótno namiotu 
dołatywał do nas miły zapach wie" 
czerzy, przyrządzagei właśnie na 
ognisku; ludzie nasi robili już przy= 
gotowania do odjazdu. a u brzegu 
jeziora kołysała się łódź, nalado- 
wana  naszemi myśliwskiemi tro- 
icami i aE 


m Sir. 3 


ezońctwo post może ma to odpowiedzieć tyli: | "re pea tto 
„Precz z rekami“? 
JAK NAM REWANŻUJĄ SIĘ ŁOTYSZE ZA TO. ŻE ŻOŁNIERZ POLSKI KRWAWIŁ W OBRONIE DY- 


(P) Po niedawnym skandalicz= 
nym krachu austriackiego Banku 
kupieckiego ze strony instytucji po- 
krewne; mu nazwą, a mianowicie 


„Banku kupców" roiło się od komu- 
nikatów i oświadczeń w prasie, 
streszczających się w faryzeuszow* 


skiej formule: Dzięki ci panie, że nie 
jesteśmy jak oni i t.d. 

Tymczasem cbecnie prasa wie- 
deńska czyni sensacyłne rewelacje 
o niesjychanej korupcii w dyrekcji 
tego banku, 


Swoim własnym członkom us 
dzielano pożyczek wa  bezpzzykła- 
dnie hchwiarskich warunkach 209 
od sta, przyczem ponadto trzeba 
stę było grubo opłacać panam dy- 
rektorom, którzy: z tego źródła cią- 
gnęli miliardowe zyski. Miurą tych 
procederów jest fakt. że jeden z dy 
rektorów przy załatwieniu jedne- 
ge tylko takiego interesa „zatobił'”* 
4 miliardy koron. 4 


Na domiar skandalu stwierdzono, 
że dyrektorowie prowadzili machi- 
nacje na zniżkę akcji własnych 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

Nakóniec stwierdzić należy, że 
w banku tym, pobierającym 200 
procent od pożyczek, w którym dy- 
rektorowie zarabiali nieimal codzicn= 
nie miliardy, wykazano na odby- 
tem wczoraj walnem zgromadzeniu, 
jako czysty zysk zaledwie sześćset 
milionów koron papierowych, co 
stanowi czterysta koron od jednej 
akcji, czyli mniej niż się obecnie da- 
je w Wiedniu napiwku w restauracji, 


Ubwieszczenie, 


Jeszcze TYLKO TRZY DNI potrwa 
TANI TYDZIEN w znanym magazynie 
świetnego, trwałego obuwia HENRYKA 
POSTA, Lwów, ui. Pańska 7. Ceny 
rekordowe; 15. 1734, 20, 22%, 25 i 30 
BEZPŁATNY UPOMINEK dia 
pary 


złotych. 
każdego kupuijącego w postaci 
pończcch w najlepszym gatunku. 


NRŻ 


to — perorował 


— Dami na 


profesor -— że któremuś z nas zda- 


rzy się w drodze jakie nicszczę=* 
cie.. Towarzysz jego wraca sam... 
opowiada o tem co zaszło... ale czyż 
możnaby mm wierzyć? Czy mógłby 
dać jakiekolwiek dowody — lub 
świadka?.., 

Profesor lubiał gadać długo, a 
nie znosił, by mu przerywano. Nu- 
dziło mię to iuż trochę. zwłaszcza, 
że byłem głodny i zmęczony. Wiec 
ograniczałem się tylko na jakichś 
półsłówikach rzucanych od czasu do 
czasm, lub na prostem potakiwaniu 
głową. Myśli moje błądziły daleko 
— daleko.. aż w końcu. zdsie mi 
się, zdrzemnąłem sie lekko, 

* 


To co potem nastąpiło, cała ta 
straszna a tragiczna Scena, 'co 
uniosła tyle zamieszania w nasz 
cichy obóz — to wszysiko stało sie 
lak szybko, że teraz. z oddali wy“ 
daje mi się to jakiemś niesamowt 
tem marzeniem sennen. 


{C. d. n.) 
na a 


Str. 4. 


Z DNIA. 
Diaczego ? 


Ileż to razy patrząc na różne 
drobne i ważniejsze przejawy co- 
dziennego życia, mimowoli pytamy 
się sami siebie: 

„Dlaczego?* Dlaczego tak się 
właśnie dzieje — a nie inaczej, tak, 
jakby powinno. 

lie razy wzruszamy ramionami 
Ma notatki dziennikarskie, nawet na 
całe artykuły, mówiąc: „Dlaczego 
pisze się © tem, kiedy to.. czasu 
szkoda ?.,.* 

Ileż to razy wyłoni się jakaś 
kwestia dla zbiorowego Życia Lwo- 
wa — nie ważna, lecz doniosła, o 
której właśnie wtedy milczy glos 
opinii publicznej, a przeciętny oby- 
watel, udział biorący w tem (życiu 
zbiorowem napróżno wielkim gło- 
sem woła na wszystkie strony: 
„Dlaczego? * 

I milknie — gdy odpowiedzi nie 
otrzyma, i zapomina o naiważniej- 
szych nawet kwestiach.. A zapo- 

mina... zignorowany milczeniem. 

śPonieważ do szeregu tych oby- 
wateli, którzy pilnie obserwują ko- 
lisko naszcgo życia, pragnąc wie- 
dzieć — czy toczy się prawidłowo 
.- i ja należę, zwracam się z kilku 
pytaniami, do władz, instytucji, o- 
sób, redakcji i t d. i t. d. prosząc, 
aby łaskawe ‘były rozwiać moje 
w pewnych wypadkach obawy, czy 
wątpliwości, uwzględnić — o ile 
zechcą — moie prośby nieśmiałe, 
w pytaniu tkwiące. gdyż — zapew* 
niam — obawy te czy wątpliwości, 
prośby — czy żądania — jakkol- 
wiek jak sam je dziś wypowiadam 
— potężną falą młyna ze wszech 
stron, ogniskując się w tem pyta- 
nit: „Dlaczego?“ j za wszelką cenę 
"domagają się odpowiedzi! 

A więc: — „Dłaczego prezydent 
miasta na pokażny szereg ariyku- 
iów, druzgocących jego system rzą* 
dzenia miastem, artykułów, które 
klasyfikują go i jego klikę jako 
szkadników społecznych — do dziś 
dnia milczy? Czy układa apolowię 
swych rządów — która we własnci 
drukarni, kosztem gminy wyda i o- 
głosi — czy też milczy, hotdując 
zasadzie: qui tacet — consentire vi- 
detur?...* 

Dlaczego magistrat głośno. pu- 
blicznie, a przedewiszystkiem czę- 
ściej nie poinformuje łaskawie mie- 
szkańców miasta, a więc tych, któ- 
rzy wszelkie ponosza ciężary — 
o stanie maiątkowym rozmaitych 
fundacii i nowa-powstatych w. dobie 
powojennej „funduszów. 

Miastu chodziłoby w tym wy- 
padku o fundusze, na które płyna 
codziennie miliardy. liczac w mar- 
kach. a tysiące, licząc na złote, 

Mam na myśli pieniądze sklada- 
ne, właściwie zabierane par-force 
ze wszelkich widowisk. kin. cyrku, 
festynów, kabaretów i t. d,i t. d. 

Czy to byłoby takie trudne? 
Trudniejsze — niż n. p. sprawozda= 
nie z rautu w ratuszu?,.. 

„A tak chciałoby wiedzieć miasto 
o swoich starcach kalekach, siero- 
łach, na które barwiąca się publicz- 
ność lwią cześć opłaty składa — co 
też jedza, jak jedzą i... czy wogóle 
co jedzą? 

Dlaczego podrożało mięso i pie- 
czywo, skoro mąka potaniała. a 
świń.. coraz więcej? Może mi to 
'wyiaśnić zechcą oliarni zawsze pa- 
newie rzeznicy i piekarze. 

Na wypadek jednak, gdybym o- 
trzyma! odpowiedź, że o cenach nie 


„GAZETA PORANNA” 
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mam zielonego poiecia, że „wół ub 
świnia podskoczyli na wadze” — 
zapytam: 

— Dlaczego rządowa komisia, 
ustalająca t. zw. „mnożnik droży= 
Żniany”, stale go zmniejsza urzędni: 
kom? 

Diaczego tramwajowy konduk- 
tor, dajac sygnał do Gdiazdu, nie 
gwiżdze do ucla moiorowemiu, tyl- 
ko pasażerowi??,., 

A ieżeli jest to konieczne, ponie- 
waż tak orzekła „sekcja elektrycz 
na“ — to: Dlaczego p. dyr. Tomi- 


cki nie spraw? jakiegoś tłumika na 
mekiejne gwizdawki tramwajowe. 
Jeżeli zaś otrzymam odpowiedź, że 
wcabęc stałego deiicytu — jak zre- 
sztą w całej gospodarce miejskiej -— 
nie ma na to rekrycia — zapytam 
uprzekmie: „Dlaczego konduktorzy 
nie wysiadaią na przystankach — 
tyiko zmuszają bardzici nerwowych 
pasażerów do zatykania uszu lub do 
wyskakiwania w panicznym stra- 
chu przed ewentualnym „scho 
ckiem? nerwowym?,. 


Reflex, 


Koniec 


PARYŻ ZAMIERA — KONIEC 2M 


e 


"TECZNYCH 


biady. 


UROCZYSTOŚCI 


SPORTOWYCH. — HULD NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 


(Korespunidencia własra 


Paryż, w lipcu. 

Paryż powoli zamiera, Kozpo: 
czynający się Sierbiet, miesiąc Ste” 
zonu kąpielowego we Francji, wy- 
ciska na calem życiu Paryża swe 
piętno. W mieście o tąk olbrzymim 
ruchu pieszym į kołowym, nie moż- 
pa tego zauważyć odrazu. Jeżeli 
się porówna obecny ruch uliczny, 
szczególnie na wielkich  bulwarach, 
na Piace de Opora, na Polach E- 
lizejskbch aż do Łuku Trvumialne- 
go i Lasku Bulośskiego z falą lu- 
dzi i samochod+w w czerwcu i por 
czątkach lipca zanwa”a się momen- 
talnie ogromną różnice. Z oślmdzze- 
sięciu tysięcy Ssamachodćw toczą” 
cych się przeciętnie dziennie przez 
Place łe I'Opzra, nie widzi się ani 
połowy. Kawiarnie z swojemi sze- 
rokiemi terasami ulicznemi. restau- 
racje, dancingi i kabarety nie mega 
się uskarżać na brak miejsca, Wszę 
dzie panujące „przepełnienie usta 
piło. W teatrach. w wielkich kabae 
retach w rodzaju Foliss Pergeres, 
Ambasadorw lub Alhambry dostać 
można miejsca w dzień przedsta: 
wienia. 
tam bilety na kilks dni naprzód. 

Do powięhczenia i tak cgromne- 
g0 ruchu, przyczyniły się nien:ało 
Igrzyska Olisupiskie, Kilka -ysięcy 
utletów, ze wszech stron światła 
przybyło do Paryża. a kilkadziesiąt 
tysięcy chcych przybyło w ślad za 
nimi, głównie Anelików i Ameryka: 
nów, czyniło ruch uliczny. 2włssz- 


cza w godzinach wieczornych 
wprost nie do zniesienia. Tembar- 
dziejj że wszvsgy cudzoziemcy 


trzymali się przewaźnie w pobliżu 
wiełkich hoteli, restauraci i lokali 
rozrywkowych, od których roją się 
bulwary i ich koczne uliczki od Pla- 


ce de lu Conlorde mrecząwszy 
wzdłuż bulwarów Capucines, des 
lItaiieęns, Momntn:artre, Poeisonqiere, 


Deletier, aż hen daleko na placu Re- 
publiki i bulwarze Magenta skoń- 


Wszędzie słysza:o się obce gwa 
iy, widzialo się różnokolorowe 
twarze. dziwne odzienia. różny Spo 

„b zachowania. Nierzadko w tłumie 
otcych słyszano język wolski, któ: 
ry zresztą nie dziwił ninogo, jeżeli 
się zważy. że w Paryż% kolutia pal 
ska 'jest silnie _ reprezentowarą, 
Dziś wszystko to powoli zanikło, 

"ciszy: się ruch ulksny, zmniej- 
szyła sie frekwencja w lokalach. 
Środki ulic nieświecz, jak przedtem 
pustkami. lecz pelne sa czekających 
ua gości „taxisów”, 

Zakończenie konkursów kippicz- 
aych i biegów kolarskich, galowy 


PrzejJtem wysprzedawamo: 


„Gazety Poranne!) 


dla prasy fraucustęi i vagra: 
nicznej. oraz uroczyste rozdawinict 
wo nagród wszyskim wycię cO 
o.impijskim. zakończyły w niedzielę 
27. łpca szereg nięebvwaiykh uro- 
czystości, odbywarących się nit- 
istannie przez przeciąg dwóch mie: 
mies.ęcy. 

M stadjonie Colr:nbes zgronia- 
dzły się w niedzigię po raz ostatni 
wszystkie gwiwdy „sportowe calej 
kuli ziemskiej, aby z ran hr. Clary, 
prezydenta  komiliutu frar:Cuskleg(, 
w okecneści dosiomików frapcu- 
«ch i obcych, otrzymać zasłużone 
nagrody. Jeszcze raz dziesiątki ty- 
sęcy ludzi oX!taskiwało bohaterów 
ulimpiiskich  Nadkazaścis szczęśli- 
wych  narodiw słuchało swych 
kymnpów narodowych i burzy o 
Klasków 1 wiwatów. 

Skończyły się koagresy i reunio" 
ny poszczególnych gałęzi Spórto- 
wych, proszone obiady, dancugi 1 
bale Galowe przedstawianie w O- 
perze, garden-pariies w cienistych 
ogrodach i altanacu „Raciay”, „Au- 
tomobil"-Cłubów nie zobaczą u się- 
bie olimpijskich gości. Goscinme po- 
Gwojz Hotel de Villa i Maiscn des 
Journalistes nie bèda goscić więcc; 
atletyczno-dzien ikacskiej czeredy, 
pomnożonej sporą liczba .ofiicigls", 
Ambasady j poscistwa zagranicz. 
nych państw, rzęsście wieczora» 
mi oświeżlone, peine gwaru i weso- 
tości, tace się od olimpijczyków, 
na których cześć przyjęcia się od- 
bywały, przygasły i zamkugły swe 
zościne progi. Mingisy piękne dmi 
szalonych entuzjazmów i zachwy* 

rzęsistych oklasków i huraga= 
nowego krzyku, xtóre wydawał 
kilkudziesięciotysięczny tum na wi 
dok, „finishujących*  Nurinich, Rc- 
lów, Abrahamsów, Łowa'ów. Schol- 
¿ów i caiei znanej iuż powszechnie 
litanii zwycięzców olimpijskich. Za: 
dne największe święto snortowe w 
rodzaju bokserskich walk o mi- 
strzostwo Europy lub świata, żadna 
„Tour de France". nawet najwspa- 
naiszy „Wimbledon“  tennisowy 
lub wypuszczagie prczepieknych Ogui 
sztucznych w dniu 14 lipca, gro- 
madzące tysiąctc sáb w parky 
Wersalskim. niszastąpią uniesienia 
i zapału tłumów podczas Igrzysk 
Olimpijskich. 

Długo. a iednak tak krótki okres 
pziwspanialszych widowisk, będą- 
cych żywym  ekstraktem czystej 
pracy sportowej, której źródłem by- 
ly jedynie honor i ambicja sportow: 
ca, Skończył się. 45 narodów bio- 
rących udział w zawodach. cpusz= 
cza zościsą ziemi; francu:ka, loid 


podziękę calsiąc gospodarzem na 
grobie Niezne um:go Żclrierza. [ue 
ży wieniec biało.czerwonych róż, 
kiało-amarantowemi szariaini OZdO” 
biony. ŚWiadczy O 4'Cżonyni przeź 
polskich atletów hołdzie Nieznane- 
mu  Żołnierzowi  Jakolwiek bez 
laurów zwycięskich. opuszczają nas 
si Olimpiiczycy France. lecz zato 
bogatsi w nauk; i doświadczenie. 
Drzed nini Ściele się długi aktres 
czasu do nastzpnaj Ouinpiady. 

Oby rok 1025-myv zastał nas le- 
piei przygotowanych do zodnzgo za 
stąpienia AWmiioaowezo pafistwa. 

Aleksander Z. 

—y— 


Proszę o głos! 


NIE ZAKŁÓCAJMY UMARLYM 
POKOJU! 


Magistrat ogłosił przed paru dniami 
wezwanie do publiczimści «b sprawie 
cchony | uporządkowania ZaniegDanych 
grobów cmentarnych. Apel zupełnie tna 
czasie i powecbiy, gdyź istotnię z4 
niedban e naszych cmemarev ddszło w 
ostatnich latach do punktu kuiminacyju 
nego i panujące w tym względzie nie- 
porządki wufują popiostu o jomstę Uo 
nieba, 

Lecz I! uasz Magistrat ma tu wiele 
na swem sumieniu, gdy% sam zupełnie 
nie troszczy się O Stan naszych cmenn- 
tarzy i vie duje żodnego w tym wzzlze 
dzie przykładu szerakteniu ogółowi, A 
już naprawdę zbrodnią jest to. co dzieje 
się na „wzgórzu umenturnem nad pąie 
kiem Łyczakowskim Znajdują się tam 
jak wiadomo, masowe 1 pojedyncze gro- 
bv żołmerzy z czasów okupacji Lwowa 
procz Rosję w pierwszym roku wojny. 
Cmettarzysko tu znaidtije się w stanie 
wprost litość budzącym. Krzyże drewy 
imane przeważnie powyrywanę 1 Zużyte 
na opał, Kamienis, stanowiące obramo- 
wanie grobów, Znikają gdzieś bez ślaa 
du. zabierane — jak głosi fama — I wy» 
wożone w celach hudowlanych.. Kilka 
grobów przy tei spósobności tak $ko- 
pano. że maluczko. a psy rozciągać bę- 
dą gmiiące pod pozostałą cienką powlo 
ką kości, 

W dodatku cmentarz iest zupelnie 
mieogrodzony, a ponieważ prowadzi 
przez niego wąziutka Ścieżka, wiec pu- 
bliczność, uczęszczająca tłumnie w tam- 
te strony. odbywa spacery wprost po 
grobach, i nietylko spacery, ale wprost 
gonitwy, 


Stanowczo Magistat musi temu bez- 
zwłecznie zaradziź i albo ogrodzić ten 
ementarz. abo przenieść go w imo 
ustronne miejsce. Bp choć to groby ru- 
syjskiej armji, ale także chrześcijańskie. 
a wśród nich niejeden grób Polaka. mi- 
mo. że los zmusił go wysłuziwać się 
rosyjskim satrapom. Śmierć zresztą ró: 
wna wszystkich ludzi, a mojestat jej 
winien być uszanowany. | Magistrat 
apelując do ogółu o ochronę 1 poszano» 
wanie cmentarzy — powinien dać temu 
czółowi przykład przez spelnienie cie» 
żących przedewszystkim na min w tym 
względzie obowiązków, H. C. 


Er AET T T ENG AJ 
WADESŁANE. 
edzina Ś. p. zamordowanego 


Tadeusza MENGLA 


w Medyni (pow. Ka!usz) 
wyznacza 


nadrode 10.000 zł. 


(dziesięć tysięcy zł. p.) 
dla osoby, która przyczyni się 
do ujęcia morderców. 5777 


Asystent Uniwers. kliniki chorób skórnych 
1 wenerycznych 


Dr. H. MIERZECKI 


ul, Batorego 52, p zyjmuje obscnie 
o godz. 330 do 6-lej, 5331 


Nr. 7144 


= 


Ciekawe „curiosum“ przedstawia po- 
plersie Goethego w pewnej miejscnwo- 
ści memieckiej. Ptaki abrały sobie gle- 
wę poety za schronisko i zbudowały tam 
sobie gniazdko, jakby wiedząc, że ten, 
który tak pięknie opiewał wch Śpiew, 
nie będzie się aniewał na takie zużyt- 
kowanie swej głowy. 


2 policjantów padlo olidrą 
Shrytotd czego mordi. 


Trupy zostały potwornie oka- 
leczone i obrabowane. 


. Tarnons!, 2. 


Ponura kronika rejestrujsca w 

óstatnich dniach tak obficie prze- 
jawy  potwornzi roboty agentów 
bolszewickich na tereni3 Rzęczy= 
pospolitej -- wzbogaciła cię © que 
wą straszną i krwawą kartę. 
-© Mianowicie dzisiaj w nocy, cko- 
ło godziny 1-szel na posterunku 
policyjnym Lisiczyńce, nowiat Zhba: 
raż, skornstatowan. że dwaj po- 
sterunkowi, którzy zostali wysłani 
na patrol w okolice 1 mieli powró- 
ci$ o godz. 4, mimo miniecia tej go- 
dziny, nie zgłosi” się u komendan. 
ta posterunku Kiedy nieobecność 
ich w dalszym ciągu się przedłużała, 
komendant posterunku wysłał m- 
nych  posterupkowych na poszuki- 
Wania, które po kilku godzinach do. 
prowadziły do straszliwego zaiste 
odkrycia. Ow w zaroślach przy- 
drożnych w pobliżu aminy Szyły, w 
odległości dwóch do trzech kilo- 
metrów od posterunku  Lisiczyjice, 
znaleziono *rupv obu posterunko- 
wych potwornie okaleczone, ob- 
darte zupełnie z ubrania, butów, bie- 
lizny íi doszczętnie obrabowane 
z broni pieniedzy, zegarków itd, Wi 
dok zmasakrowanych ciał bi 
tak wstrząsający, że koledzy 
zamordowanych, ludzia zahartowae 
ni w twarde; slużbie policyjnej w 
obliczu strasznego faktu zalali się 
łzami. 

Zarówno polożenłe ciał obu za: 
mordowanych posteruikowych, jak 
i dokładne sbidayie okolicznych ża 
rośli, drogi itł żwiedczy pened 
wszelką watplzwość, że Obai pie- 
szczęśliwi zamordowani zostali pod 
stębnie z zasadzki, poczem ciala 
ich zaciągnięto w krzaki orzydroż« 
ne, by je tam doszczętnie obrabo- 
wać. 

Wdrożono natychmi:s: śledztwó, 
które jednak do tei chwili ne dało 
pozytywnego rezultatu, 


gy 


a o” 


sierpnia. 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 4. sierpnia 1924. 


A bandyci dragua wciąż bezkarnie. 


RABUNEK POD STOJANOWEM. 
(Korespondencia własna 


Stojanów, 1 sierpnia. 


Dnia 31 lipca br. o godz. 5480 ra- 
no 3 uzbrelonycu btandviów obrabo- 
wało 3 fury żydowskie na drodze 
między Stojanowem a torociowem, 
koło wioski Częeskowatwce, jekieś 
100 metrów od najbliższych domów. 


Pierwsze dwie fury złożyły 0- 
kup: 120 dol, 55 zł. i 10 skór dok» 


— KUPIEC RAUBVOGEL ZABITY. 
„Gazety Porannei*). 

sowych. Na trzeciej furze Abraham 
Raubvcgel kupiec z  Padziechowa 
tie chciał oddać dobrowolnie pie- 
niędzy i usiłował ucicc, lecz został 
zabity z rewolweru. Bandyci zabrali 
mu 500 zł.. 

Przypuszcza się, że była to ban- 
da Domańskięgo. która grasuje ua 
Wołyniu od lat i dotąd nie zostala 
uięta, 


Tragiczna Śmierć 


karła Wiejskiego. 


PO WYŁUDZENIU OD NIEGO GRUNTU ZAMORDOWAŁ GO SZWA- 
GIER. 


Złoczów, 1 sierpnia. 

„We wsi Chilczycach tut. powiatu 
dokonano destialskiego mordu na 
tUe tak właściwej naszym wieśnia- 
kom, chciwości na ziemię. Ofiarą 
mordu padł 50-ictni Kirvło Samita, 
człowiek niz3zo upośledzony na umy 
šle i tak walłej budowy ciala, że 
ważył zaledwie około 29 kg. Mimo 
swojej ułomności Samiła był bardzo 
lubiany we wsi dla swojego weso- 
łego usposobienia, a wszystkie, wie- 
czormice ożywiaio zjawienie się we- 
soiego karzzłka. z któcyn dziew- 
częta i chłopzy stroili +ysiączno zar- 
ty. To też zniknięcie jero w pierw- 
szych dniach lipca wywołało zanie: 
pokojenie w całej wsi, 

Samiła mieszkał u swego szwa- 
gra Grzegorza Mamczury. który 
niedawno wytmogł na nim zapis ca- 
łego gruntu na rzecz swej Żony. a 
siostry Samily, Po dokonanym zapi- 
ste Mamczurowie poczęli się znęcać | 
“nad nim, nie dając inu jsść i bijąc go 4 | 
poniewierając. (Wobec tezo Samita 
postanowił unieważnić darowiznę i 
w tym celu uduł się do Sądu z Zło- 
czowie, gdzie go też obiaśniono, że 
rzecz ła da się przeprowadzić ze 


r4 
wzgledu na grubą  niewdzięczność 
obdarowancej. 

Gdy Samiła wkrótce po bytności 
w ŻZłoczowie  zaiknął, podejrzenie 
zwróciło się przeciwko Memczu- 
rom, jednakowoż ci odpowiadąli, że 
vamżia poszedł do swych krew- 
nych do Sokołówki. 

Dopiero 17. lipca gospodarz z 
Chiłczyc, Pariszczuk, pracując na 
swem polu. poczuł zalatujący odór 
rozkładającego się ciała. Idąc w 
kierunku skąd ów odór zalatywał, 
odkrył w owsie dworskim Zwłoki 
Kiryła Samiły w zupełnym rozkia- 
dzie, toczone przez robactwo i mu- 
chy. 

Komisia sądowo-lekarska stwier- 
dziła, że Samila został zamordowa- 
nv. a Śledztwo ustalilo. że morier- 
stwa tego dokonał Mamczar, który 
po powrocie szwagra ze sądu w Zło 
czowie celem umiemożliwienia' cof- 
nięcia darowizny. gruntu, zamordo- 
wał szważra uderzediem kiloia w 
glowe, poczem wymósł trupa i u- 
krył w dworskim owsie, Mamczur 
został aresztowany i odstawiony do 
sądu w Złoczowie, 


Wiadomości z Jarosławia. 


Jaroslaw, 1. sierpnia. 
(C.) Mieszkaniowy Urzad roz. 
jemczy. Ukonstytuował sie tu mie- 
szkaniowy Urząd  roziemczy, w 
skład którego weszli bp. radca As- 


łanowicz, jako przewodniczący. 
Grzybek, kiecownik Urzędu ziem- 
skiego, duko zastępca przewodn., 


ponadio z rarnienia właścicie:i, apte 
karz , Wojciechowski. tracemysło- 
więc Pretotjus, oras kupic Was- 
serman. z lokatorów zaś prof. Wi- 
śniowski, urzędnik kolsi. Heler i ku 
pice Leitner. 
Miejska operetka krakowska 0- 
u has 16. zm. „Najpiękuiej- 
szą z kobiet“ przy wspiłudziale p. 
Janiny Kozłowshiej i Ludwika Sem 
rolińskiego. l 
Zawody piłki nożncj 27. zm. od- 
były się ra bdsku 2 p. Łączność 
zawody piłki nożnej między K. S. 


Urzadziłi w iym celu 
(Korespondencja 

Wiedeń, w peu. 
Z okazji dziesiatej rocznicy wy- | 
powiedzenia womy przez monat- , 
chje  awustrjacko<węgierską malej ' 


„Orlęta* I ze Lwowa a tut K. S. 2 
t W. E. z wynikiem 4 : 2 na ko- 
rzyść gości. Sędzioy,a! "ardzo do- 
brze por. 3 p. Leg. p. Amon. 
Chciał  zamorduwać własne 
dziecko, Leon Kamon. tat 32 z Ro- 
kietnicy nawiązał z 22-!etnią Aniclą 
Tomaszewska stosznek w którego 
następstwie Tomaszewska  powiia 
dziecko, Było ic bardzo nie na rękę 
kochankowi, który postanowił dzic- 
cko zgładzić, W tym cċtiu wkradł 
się niespostrzeżznie do izby, gdzie 
spała młoda kobieta z dzieckiem. 
Tam włożył dziecku do ust „siny 
kamień, poczem wymknał się ci- 
cho z izby. Szelest modejrzany 1 
płacz dziędka zbudzi! matke, która 
dziecko jeszczę uratowała. poczem 


o wypadku zawiadomiła  policię 
pafistwowa, która Kaniona areszto- 
wala, i z 


Wide molesta. praiw znam 


specialna maniłestację: 
wł. „Gaz. Por.) 


| podówczas Serbji, urządzoną zosta- 


ła staraniem 15 towarzystw pacy- 
fistycznych, zrzeszonych w zwią” 
zek pod nazwą „Nie wieder Krieg“ 


. 


Str 5 


(„Precz z wojną na zawsze“) o- 
zgromnych rozmiarów demonstracja. 

Duża hala ludowa nowego ratu“ 
sza tak była przepełniona pubiicze 
nośŚścią, że musiano urządzić drugie 
zgromadzenie na placu przed ratu. 
szem, Przemawiali wybitni działa= 
cze na polu akoi pokojowej, oraz 
przedstawiciele Związku inwalidów 
wojennych. 

Wszyscy mowcy wskazywali na 
okropności wojny i straszne jel 
skutki, oraz pctepiali w ostrych 
słowach zbrojenia, 

O zmierzchu utworzył się maso 
wy pochód uczesliników demonstra. 
ciii Noszono pochodnie, transparen= 
ty oraz tablice z napisami „Precz 
z wojną na zawsze”, „Żądamy po 
wszechnego rozbrojenia”, ..Znisz= 
czyć broń”, „Słuchajcie wolania 
matek“, „Pamiętacie o tych, którzy 
padli” i t. p. Olbrzymi korowód po- 
ruszał się w spokoju i bez wszelkich 


wypadków przez Rimgstrassec. aż 
do placu Schwarzenbetga, gdzie 


tiumw się rozeszły. 

W dniu tym ukazała się także 
iednodmiówka p. t. „Nie wieder 
Krieg“ z artykułami naipoważnies 
szych osobistości i publicystów, 


—- -_—— 


Sg rozmaite sposoby. 


W jaki sposób rzad rumuński zro 
mapizowai Czerniowce? 
Czerniowce, w lipcu, 
(O.) Charakter Czerniowiec zmie: 
mił się w ciągu kilku lat do niepo- 
znania. Ludność miasta w większo= 
ści jest żydowską zc znacznym ode 
setkiem Niemców. Polaków, Rusi 
uów, a nawet Rosjan. Obecnie stale 


wzrasta napływ żywiołu rumuń* 
skiego. 
Zewnętrzny charakter miasta 


iest jednak czysto rumuński, gdyż 
wszystkie szyldy do niedawna pie- 
mleckie są dziś wyłącznie rumuń-= 
skie, Stało się to dzięki rozporzą: 
dzeniom fiskalnym rządu rumanie 
skiego. Mianowicie nałożony został 
podatek na szyldy, przyczem napi- 
sy w fęzyku rumuńskim obiożone 
są minimalnym podatkiem (100 Jei) 
zaś szyldy w obcych językach opó 
datkewanc są bardzo wysoko (2000 
lci}. 


Źmija w beczce piwa. 


Budapeszt w lipcu. 

(t.) W znanej wielu lezionistem 
polskim miejscowości Huszt na We- 
grzech zdarzył się tragiczny wypa: 
dek w dziwrych okolicznościach. 
Szynkarz Michał Romler po nabiciu 
świeżej beczki piwa natoczył pierw- 
sza szklankę gościowi swojemu urzę 
dnikowi skarb»wemu i równocześnie 
sobie. W kilka minut po wypiciu u- 
padli obaj, wijąc się z btu i wkrótce 
potem obaj wyzionęli ducha, Sleds- 
two policyjne wykazało w beczce z 
piwem zdechłą żmiję, która zapewne 
włazła do beczki i tam zginęła. Ob- 
dukcja zwłok zmarłych wykazała 
zatrucie jadem Żmiji. 


KTK T ÓW T 
Or. ignacy Beiter 


ordynuie jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY — willa prar 
; 1 


Dziś tendencja lekko zniżkowa, 
Obrót ożywiony tylko w dolarach. 
Doi. amer. 5'19 do 519, dol. 
kanad. 494 do 4'94',. 


Str. 6 zee PE „GAZETA PORANNA" 
ł AIES=FEKĘE. 
a „ GIEŁDA GDAŃSKA. | $ GIFŁDA ZURYCHSKA. 
3 „ Gdańsk, 2. sierpuia. | + odka a: 2. sierpula. 
(Notowania koikcowe.) P a e ARS A 
oty . Now s 5.36%. Lon- 
Warszawa „ 108.58—109.12, Złoty | dyn 33.73%, Paryż 2793, Braid 15 92, 
109.32— 109.78, Londvn 25,06—25.12, Pa- Włachj 23.30, Beleja 25.05, Budupeszt 
ryż 29.55—29.70. (AW.) (kJ069, Bukareszt 2.05, Belgrad tin 
IAW) 


me 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałek 4, wtorck 5. i Środa 6. 
sierpn'a „Nauczycielka, kom, w 3 ak- 

tach Dario Niczodemiezo 


TEATR MAŁY: 

Sobota, 2. sierpnia „Edukacja Bron- 
ki“. Ostatni wysięp Marjana Jediow. 
skiego, 

Niedzicla. 3. bm. o godz. 11 przea 
południem Uroczysta akademia ku ucz- 


czeniu dziesięciolecia wymarszu legic- 
nistów o godz. 7.50 wieczorem „Wan 
loryzasja“. Farsa w o akt. St, Ordęgi, 


ar” przez Koło dramatyczne „S0* 
ół IT". 

Teatr Wielki, Dziś, w niedzlelę. z0- 
stame odegrana po raz ostatni, dosko- 
nada komedja Oskara WźZdlca „Wach- 
larz iady Windermere“ z gościnnym u- 
działem niepospolitej artystki Ireny Sol- 
Gkiej, w jej wysoce popisowej roli Mal- 
gorzaty Erlynne. Zgrany zespół z pp“ 
Grabowską, Piekarskim, Sawickim, So- 
chą: Winawerem i inny*ni tworzy nic- 
zwykle harmonijną całość, rzęsiście o- 
klaskiwaaą przez bardzo licznie zebra- 
na publiczność. Od poniedziałku wcho- 
dzi na repertuar, Świawa komedja Nic- 
codtemiego pt. „Nauczycielka W ko- 
inedji tej ukaże się Irena Solska we 
wspanialej kreacji roi! Marii, w otocze- 
niu swego zespołu z pp.: Lęczycką, Ro- 
guzińską Piekarskim, Sawidkim, Sochą 
i Winawerem w rolach głównych, Nie- 
znany u nas utwór znakomitego wło- 
skiego kłomedjopisarza z pewnością i w 
raszym teatrze odziesie należny sukces, 
„tem więczj, iż udział w nim bierze naj- 
większa chluba sćteny polskiej runa 
Solska. Naslopnuą premierą będzie sztu- 
ža Alfreda Musseta pt. „Świecznik*, 

Teatr Mały z powodu częściowego 
remontu sceny i widowni do 18. sierp- 
via będzie nieczynity. 

oaz 


Marszałek Rataj po krótkim pobycie 
dw Warszawie wyjechał z powrotem ao 
Wisły na Śląsku Cieszyńskim. 

Minister Tyszka we Lwowie. Mini- 
ster kolei żelaznych inż. Tyszka przy- 
ijech® wczoraj w sobotę pociągiem po- 
spiesznym o g. 8.20 do Lwowa w to- 
warzystwie kilku wyższych urzędników 
ministerialnych. Na dworcu oczekiwali 
go prezes dyrekcji lwowskiej inż. Bar- 


wicz. b. prezes dyrekcii stanisławow-. 


skiej inż. Staszewski i nowo mianowa- 
ny kierownik dyrekcji stamisł, inż. Wik- 
toi, Stąd wyjechał minister pociągiem 
radzwyczajnym o godz. 9.15 na inspek- 
cję dyrekcji stamisł, Ministrowi towa- 
rzyszył w podróży do Chodorowa pre- 
zas Barwicz, 

Mianowanie prezesa Iwowskiej Dy- 
rekcji poczt i telcg”afów. Ostatui „Mo- 
niter Polski“ donosi, że na stanowisko 
prezesa dyrekcji poczt i telegratów we 
Lwowie Ministerstwo powołało p. inży- 
nitra Dutkiewizża. 
>  (ip.) Wizytacja kanoniczna. Od dnia 
23 sierpnia ks. arcybiskup Twardowski 
rozpoczyna wizytację kamoniczną deka- 
natu buczackiezo i trembowelskiego. Ks. 
arcybiskup odwiedzi Uście Zielone, Ko- 
rościatyn, Monasterzyska, Szweinów, 
Kowalówkę, Barysz, Tuźniki, Koropiec, 
Porchową, Buczacz, Nowosławce, Sło- 
budkę Dżuryńska, Trembowlę, gdzie oda 
będzie się poświęcenie kamienia wegiel- 
nego pod budowę kościoła, a wreszcie 
(Mibuliniec i Ladyczyn. Wizytacja po- 
trwa cały miesiąc. 

Dodatkowe pociągi da Winnik. Dnia 
15. sierpnia br. z powodu odpustu w 
„Winnikach kursować będą między Lwo- 
wem, Lyczakowem i Winnikami oprócz 
przewidzianych i ogłoszońych w śŚcien- 
„nym rozkladzie jazdy pociągów, także 
pociągi dodatkowe: nr, 1641 (Lyczuków 
/odj. 8.37, Wimik prz. 8.50); nr. 1042 
"(Winniki odj. 9.07. Lyczaków prz. 9.20); 
%r. 1643 (Lyczaków odj. 10.26. Winniki 
prz. 10,45): nr. 1644 (Winniki odj. 10.55, 
Lyczaków prz. 11.18); nr. 1645 (Lycza= 
„ków. odj, 16.01, Winniki prz, 16.20): nr. 


1646 (Winniki odj. 16.35, Lyczaków. piz. 
416.58). Pociągów tych używać mogą 
wszyscy podróżni bez ogramczenig Za 
normalia opłatą taryiową, 

Wyjazd robotników da Francii, Pań- 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we 
Lwowie będzie 19. bm. kontraktował 
robonników rolnych, fabrycznych i gor- 
niczych na wyjazd do Francji. Przyię- 
tych zostanie około 200 osób. Wyjazd 

kzakontraktowanych nastąpi w parę dni 
później. 

Co jest nieprawdą, a co prawdą. 
Otrzymujemy następujące pismo: Odno- 
śnie do notatki. zamieszczonej w ur. 
7139 „Gazety Porannei* pt. „Nieludz- 
ki rzeżnik-kannenicznik* upraszam U- 
przejmie o zamieszczenie następującego 
sprostowania: Nieprawdą jest. jakobym 
niciudkiem obchodzeniem się ze sweimi 
dziećmi, 4 których jedno chodzi wciąż 
pobite i pasiiuaczone, drugie leży cho- 
rc u obcych osób wskutek pobicia, wy- 
woływał oburzenie wśród sąsiadów. 
Nieprawda również jest, że kota, który 
zdusł gołębia, uwiązałem na sznurku 
do dyszla wozu i bił go, aż kot zdechł. 
Prawdą natomiast jest. że kot. który 


faktycznie zdusił gołębia żyje. o czem 
świadczy takt. że kot ten dzisiaj dopie- 
ro zdusił mi drugiego zołębia, ca kotowi 
aczywiście uszło bezkarnie, — Jakób 
Katz. 


WYPADKI. y 

( Kradzież u krawca, Nieznani 
sprawcy  dostah się do mieszkania 
krawca Natana Wiszniowa przy w. Peł. 
tewmej 25 i skradli wiele gotowych u- 
brań cywilnych i wcjskuwywci oraz zc- 
garek srebrny, wszystko wartości 4UU 
złotych. 

(t) Za włóczęgostwo osadzono w 
aresztach: Alireda Wega l. 30 z War- 
szawy. Józefa Tatura l. 19 i dwie dzie- 
wczyny Antoninę Szewczyk lat 22 i 
Anuę Zuk 'ać zu, 

<t) Awanturę pod cyrkiem rozpo- 
czął z kontrolerem magistratu Ludomi- 
rem P. szcier bez zajęcia Józef Heller, 
ul. L. Sapiehy 5, z powodu niepuszcze- 
nia go dy cyrku kez biletu. Po przed- 
stawieniu napadł ileller Pawlikowicza 
w restauracji 3. Rubina ul. Kopernika 
4l i tępom narzędziem zadał mu kilka 
ran na twarzy, poczem zbiegł. 
dzono za nim poszukiwania, 

(t) Dwóch żądnych przygód chłop- 
ców z Krakowa zatrzymała  wszoraj 
policja na dworcu głównym. Antoni Ka- 
miński |. 14 i Stanisław Golachowski 
lat 13, oba! koledzy szkolni, przyjechali 
do Lwowa bez biletu, bez pieniędzy, i 
bez dokumentów. 

(t) Awanturę w kine Kcpernik wy- 
wołał pijany obywatel ze Strzałek pow. 
Bóbrka, niejaki Jan Łoziński. Areszto- 
wany stawiał opór i uderzył posterun- 
kowego w twarz. 

(t) O nagłym skonie Stanisława Gło- 
watkiego, em. 
zam. przy ul. 
domiła wczoraj 
Szka, Helena  Kaczanowska, 
dzielnicowy dr. 
raka, 

(t) Szybę sklepową wartości 200 
złotych rozbił wczoraj w sklepie żela- 
znym Franciszka Chladka w Rynku 1.45 
niejaki Dentaczek Wiktor zam, przy ul. 
Zamkowej 1. 


Żarzą- 


urzędnika kolejowego, 
Szeptyckich 41, zawia- 
policje sąsiadka staru- 
Lekarz 


Wermoki stwierdził 


Min. Darowski podał się do dymisji. 


Lwów, dnia 4. sierpnia 1924. 


(t) Maszynę do szycia skradziono z 
fury gospodyni z Porsznia koło Lwowa, 
Oldze Wożniakowej. 

(t) Rutynowany 54-letni kieszonko- 
wy złodziej. znany od szeregu lat Poli- 
cii, Uhorczak Aleksander. bez zajęcia 1 
miejsca zamieszkania, schwytany został 
wę; araj ua goracym uczynku Zapusz- 
czenia ręki do kieszeni Antomny Dra- 
pałowej z ul. św. Żofji 56a. 

py BRERA 


KOMUNIKATY., - 


L. 15/pr./924, 
Stryj. dnia 29 lipca 1924. 
* Do 
Szanownej Redakcii „Go i r 
w. twowie. 
Szanowna pom 

Na mocy tchwał 
przybocznej poi ivei 
praszem o pomieszczenie w Swem ceir 
nem Czasopiśmie następującego komu- 
nikatu: 

„Gazeta Codzienna", wvchodząca we 
Lwowie, umieściła w kiiku numerach 
artykuły. w których puednesi poważne 
zarzuty przeciw sekretarzowi Rady po- 

i j Stryju p. Antoniemu Ry- 


A 
wiatewej w 
glewiczowi. 
Na mocy uchwały Wydziału Rady 
przybocznej powiatowe, zostały prze- 


"s"  Porannej" 


wydziału Rady 
w Stryju, U- 


prowadzone dochodzenia dyscyplinarne. 
We wszystkich sprawach. do których 
zarzuty się cdnosily, akta kyły szcze- 
gółowo zbadane, oraz liczni ŚWwiadko- 
wie protokolarnie przestuchani, 
Dochodzenia dyscyplinarne wykaza- 
ły całkowitą Łezpodstawność zarzutów. 
Zarzuty obejruują dwa okresy Życia 
p. Ryglewicza, ti. do obięcia urzęduwa- 
nia w Stryju, oraz odnośnie do sposobu 
urzędowania. 
Odrośnie do pierwszego okresu: 
Co do zarzutu uczynioneza, jakoby 
p. Rvglewicz opuścił służbę w gminie 
Zakopane ku radości kolegów stwier 
dzono, że p. Ryglewicz opuścił te służ- 
bę ma własne życzenie, a Rada gm'nna 
dnia 5, maja 1900 ucawa- 
za 


na posiędzeii: 
lila wyrazić mh uznanie zorliwą 1 
sumienną pracę. Qtrzymał od gminy 
Zakopane bardzo dobre świadectwo. 

Stwierdzono również, że służbę w 
Radzie powiatowej w Dolinie opuścił 
na własne: żytzenie i został gofzco pe- 
lecony do Rady powiatawej w` Stryju. 

Co do okresu sinżby w Radzie po- 
wiatowej  stryjsk'ej. Wydział Rady 
przybocznej powiatowej stwierdza, że 
nieprawdą iest, iakobv Db. Ryglewicz 
nagle drogę protekcii awansował odra- 
zu z XL do VII rangi. gdyż awanse te 
przechodził stepnioewo w miare lat służ 
by. począwszy ©d X. rangi —- tę bowiem 
otrzymał na pcczątku służby, -— Że za: 
rzuty przeciw stunienności w służbie, 
uczciwości. oraz popierania żywiołów 
antipaństwowych, są w zupełności bez- 
podstawne. 

Wydział Rady przyhocznej pow/ato- 
wej na posiedzeniu dnia 29, lipca br. 
uchwał wvrazić sekretarzowi p. Antn- 
niemu Ryglew:czowi ubolewanie, że w 
rezułtacie długoletniej ciężkiej pracy w 
instytucjach samorządowych został o- 
czerniony artykułami „Gazety Codzien- 
ne. 

Komisarz rządowy Wydziału powia- 

towego w Stryju. 


5836 Dzieduszycki, 


ZNACZNĄ GOTÓWKĘ MOŻNA ŁA- 
TWO UZYSKAĆ kupując los do V-tei 
| klasy Loterii Państwowej. 
Suma wygranych tej klasy 3,759.500 
złotych. Co drugi los wygrywa, Ciąg- 
6-20 
5734 


nienie rozpoczyna się w środę 
sierpnia b, r. 
l 

Zawiadamiamy naszych P. T. Czy- 
teimików, że znanv z solidności maga- 
zyn obuwia R, REICHA, Lwów. Piekar- 
ska 8, z powodu zniżki cła zredukował 
znacznie cenę obuwia  wszelkłego ro- 
dzaju. Wobec tego należy z nadarza- 


jącej się sposobności korzystać. 5812-2 


Ale Prezydent Rzplitej dymisji nie przyjął. 


Werszawa, 2 sierpnia. 


~ 


Pan Prezydent Rzpltej w po: 
nej dymisji nie przyjął. 


Jak się was: 
związku z obecną sytuacją stra,kową na Siąsku Min, 
rowski zgłosił w dniu dzisiejszym dymisję. 


dowiaduje w 
pracy Da- 


korespondent 


„ozumieniu z P. Premierem zgłoszo- 


Lg 


ILONA ZZ NI Z ENZO NOC, O ANNO PA Z nnn en m 


mmama a 


DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARLSZKÓW, którzy po 28 lataci 
pobytu zugianica zostali stamtąd jako 
chcokraicwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
Sza — apeluic tą drogą do serc litości- 
wych z prośhą a wsparcie. Datki poć 
aDwcje staruszków* przyjmuje Admi- 
nistracja „Gazety Porannej", ul. Pod- 
wale 3 


Że świata, 


V, Targi miedzynarodowe w Libercu. 
(Reichenberg. Czechosłowacja), odbędą 
się w dniach od.9—15. sierpnia 3 
Zarząd Targów Reichenbergskich roze 
slal obszerne prospekty w języku pot 
skim. zawierające obiaśnienia co do u- 
łatwień, przysługujących wszystkimi 
pragnącym zwiedzić Targi, podział o- 
kazôw na grupv i t. p., jakoteż kartę 
zamówień na towary i na mieszkanie. 
Zwiedzający Targi będą zwołnieni za o- 
kazaniem legitymacji Targów od opia” 
ty za wiza paszportowe na czas ód 
5-.19. sierpnia br. oraz otrzymają zniżkę 
na wszystkich kolejach państwowych ! 
prywatuych Czechosłowacji. Mieszka- 
nia dla zwiedzających zapewnione. Za: 
słępstwo Targów w Relchenhergu ng 
Po.skę: Warszawa, Józef Czapiińskt 


Bracka 18: Łódź: Jakób Librach, ui. 
?rauguta 12. Sprzedaż legitymacji tar- 
gmowych na Lwów abieła iirma: Sche 


Trzeciego Maja 5. 


m bo — | 


Ze sportu. 


Zawody pływackie © mistrzostwo 
Lwowa. Z polecenia P. Z. P. w War 
szawie odbędą sie ra stawie „Kam à 
skiego“ (Żelazna Woda) dna 15. i 17. 
sierpnia br. każdorazowo o godz. 11-:ci 
przedpu. zawody pływackie o  „Mi- 
strzostwo Lwowa“. Zgłoszenia tak sin 
warzyszonych. jak i uiestowarzvszo- 
nych przylmowane beda o godz. 1-s2ci 
przedpałudniem na starcie. 


ker i Ska ui. 


ŚP. 
z Orli ńskich 
GABRYECA SZENRERORR 


żona atwo>kata 


zmarła w Warszawie dnia 25 l pca 
19 4 po długich i ciężkich c'erpie- 
niach opatrzona św. Sakiamentami. 
' ogrzeb odbył się w Warszawie z ko- 
ścioła św. Karola I'oromeusza w dniu 
28 lipca 1924 na cmentarz Powąz- 
kowski do grobu rodzinnego o czem 
za wiadamią RODZINA. 
FRIS 
ARAA 


Geny zniżone! Geny zniżone: 
RESTAURACJA 


Róży Fliessercwej 


Jagiellońska il. 


poleca 1-rzędne Obiady 
z 3 dań po 1 zł. 25 groszy, 


oraz Bufet i Kolacje do- 
borowe. Wszelkie Napeje 

najlepszej marki. 5329 
I NE EE ET 


Ostrzeżenie! 


Prawdziwe środki kosmetyczne 
wyrobu luboratorjum 


MAG. FAR. LESZKA SŁADOWSKIEGO 


wyrabia i sprzedaje jedynie 


ATTERA FOD ZEOTYM OZ4GH 


MAG. FAR. LESZKA SŁADO 4 SKIEGO 
Lwów, uł. Halicka 19. 


Sprzedawane zaš kosmetyki w dro 'uerj! 
pod firma „Leszek Śładowski” 
przy ul. Akad:m cki (Hotel George'a) 
są falsyfikatami, Przed których ua- 

bywaniem ostrzega się.  D82 


Ni. 1447 „GAŻETA PORANNA" Lwów, dnia 4, slerpnia 1924. Str. 7. 


menemme 


= jai ~ra | 


n.s'racii Lwów, Podwale 3 | czorem ber przerwy. — | 


ATINE M LE EE T otwarte latem i zimą. TR 
A 5 Bił” ły otne, „BE c e słalawe, mineralne i kwasu węglowego. 
H 709 metrów nad morzem. — Położone w punkcie widnym i w okolicy 


H obszernych lisów — Stacja kolei pośpiesznej: z Wrocłaala, Gdańska 
ambu:ga, Kolonii, Frankfurtu n. M, Monachium kurjerem przez Flauen. Kąpiele radium i hale- IM 4 kuracje picia, źródła zoligłauberskie, inha aiorium i msdyczno-mechaniczny 
iutyiuł wspaniałe kąpiele powietrzne i wodne, wyjąt- dia chor na serce, nerwy. podagrę. reurnatyzm, anemję, blednicę, choroby kobiece, ogólne osłabienie, żołądek, 
kowo duża łąka do spaczymania, place na tennis id, = $ yti: s naiki wątrobę, cho.obę cukrową, otyłość. — Ządajcie pisma kąpielowego Ti. 34 i informacji od 


D rekcji kącieli Glster i w biurach podróży. daj 
i Nauka i wychowanie E Żadna ioterjz!! | Cudze chwalicie, swe- 
pa Każdy otrzyma duży f:a- go nie znacie, sami 
NA MANDOLINIE, gitarze (salo) w 16 kon wody kolońskiej i ma | nm mmr ne wiecie co posia- 
lekcjach wyucza grać piynnie z nut , możność otrzymania po- dacie! 
pod gwarancią „Specialista pedagog“ | í niżej podanych na“ród. X zd 
plac Bernardyński 12 Il p. Zgioszenta a + "c" jw = 
od 4—7 popoi. lustrumenty do éwi- ' 
czeń i wypożyczania. 5807-2 S ł 
DWIE. cweniualnie trzy panienki u. e- 
częszczające do szkół, znajdą pomie: | 
. szczenie u wdowy po lekarzu za pro- zda DRO 
wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgloszenia pod „Opieka“ go = Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami 
åd Gazety P 3 UE 3 R aaa — 
| MP «kd l ARES 0 RI krajowemi, nieustępuijącemi w niczem  fabrykatom zagranicznym, 
N Małżeństwa | reprezentowanej przez nas i powszechnie znanej firmy „LAKOMA“, 
© Adam Psarski, Towarzystwo Akcyjne, w Poznaniu, urządzsmy ni- 
BACZNOŚĆ! Panie : Panowie. ches Panie : Panowie. chcecie N niejszą reklamę. 
wstąpić w związek małżeńsk'. ucaj- . . 7 == 3 
Gle się z zautaniem do najlepszego Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzyma się brzmie- 
Biura pośrednictwa Marciaka w Prze- nie zn nej firmy kosmetycznej w Poznaniu. 
myślu, Popielów 10. Fotografje i po- | By 
dwólne zuaczki pocztowe przysłać. e... 
Prospekty gratis. Biuro ma kandy- m | | La — niu ZPR S ko — ma — Po — 
datki i kandycatów z różnych sier dam — ne — Psar — cyj— A — wa — 
inteligencji, kupiectwa i różne) naro- 
dowości. Bogaci i mniej zamożni mo- © ski — w — stwo — ak — To — rzy — 
ga znalezć szczęście. Dyskrecja ści- E 
sla. Setki listów dziękczynnych za sa Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do lego zł. 8:50 
uskuteczniońe małżeństwa. 4602-? [+ (trzy zł, 50 gr) otrzyma franko przysłany do domu duży flakon wody kolońskiej 
KERI wyrobu firmy „LAKOMA“, Adam Psarski, Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pozalem 
g r Posady i prace Fi g ma możność, otrzymania niżej. wyszezególnionych nagród za dobra rozw.ąsanie: — | 
1. SAMOCHÓD NOWOCZESNY, lorpedo, fabrykat „Protos“, 6 oso- ara > 
4a R e DE. Ew 1 —0-' bowy, z elektrycznym zapędem i oswielleniem , . e. . . . . zh 14, — 
ał s JEn 34) al) z: 
POLE, osz UA A 2. MIESZKANIE 5-pokojowe w Warszawie, z elektrycznem światłem, 
H X 7 E787-3 ia łazienka, elc. (trzyięłni kontrakt, dzierzawa zapłacona) . . . . . „ (2.000:— 
> : 3, MIESZKANIE 5-pokojowe w Poznaniu. z elektrycznem światłem, > 
DO GOSPODARCZEGO MŁYNA. paro- RI łazienką, ete. ( rzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona . . . . « „ 10.000— 
wego poszukuję spólnika z gotówką f $. SAMOCHÓD NOWY limuzyna, fabrykat „Mathis“ 4 osobowy. . „  8.000:— 
3000—8000 zł. Zgłoszenia pod „Mływ” (2 5 WEPRAWĘSŚKURNĄł <= 4 . Ma 4 6 u) 5 0 0 5:000-— 
do Administracji. 5814-3 6 POKÓJ MĘSKI ” | 2.009- 
. a 2 ssa a o lu) sj a « 4 © 4 TS 1 a y n = 
DOLNY starszy technik dentystyczny l è 7" SALONIK DAMSKI Fason 070% 2. Pao, BP. oo g 3000:—. 
' poszukuje posady w pierwszoczęd- 8.—1i. Cztery WYJAZDY z £-ro iygodniowem pobytem, do Zakopa- ` 
nym zakładzie, Zgłoszenia do Adm. nago lub do innego po'shiego ltniska wiącznie biletu H. kl. (tam 
„Pór.* pcd Starszy technik. 5781.3 iz powrotem) z całkowilem utrzymaniem i ka je w pierw= 
szorzędnym pensjonacie lub hotelu . . > Rom e « a a 
12.—190. Cztery odbiorcze APARATY RADJO, Wie aoa ©. p  4900:— 
Rz Dwa MOTOCYKLE. i. a. 0 ros ae 2 6 s 6 e gl SFSQOFZ 
18.—2) Trzy ROWERY. . . . . , . 8 5 "8 t 509-—- 
21. LEK ROZMAITE NAGRODY (każda wartości A 190: r Þiżulerjs, 
kosmetyki, wyroby skórzane et. « e e s a a 8 s » E7 - 10.090-— 
4 ) EE j Razem zł. 100.20 100 e 
- u Warunki, 
- PRZEMYSŁAWKA 1. Rozwiązanie powyżssej zagadki należy nadesłać w frankowanej ko- | 
woda kolońska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy. percie z dcłączeniem zł, 3.50 do 20. sierpnia br, pod aszym adresem: 
„DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAWSKI POZNAŃ" ul. Gołębia 4a; 
Miaflor krem i l puder Pot mysłayka kwiatowa należność 3 50 zł. można również przekazać na konto czekowe P. K. O. 
ŝcisle hygieniczne, nietłuszczące, W 7 zapachach, niedości- w Poznaniu Nr. 206.557, „DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAWSKI 
niezbędne w górach i nad morzem. gniona w jakości, POZNAŃ: ul. FK, a 4a, wypisując na odcinku blankietu nadawczego 
rozwiązanie zagadki. 
Hezadont Dalmo 2.  Podzial nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konkur u, 
pasta i eliksir, chronią jamę krefn dh SONGS 4 peer speci A komitet i Pd: oiu p.radcy Cichowicza, 
ustną 1 zęby od zakażenia, niezbędny w podkóży, no rjusza w Poznaniu, p olnosci 
Perfumy 4, Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20. sierpnia 
Halka — Chypre — Kwlaty połskio — Róża polska 1924 r. późniejszych rozwiązań nie uwzględnia się. 
miłe, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne. 4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną 
Wystrzegać się falsyfikatów. — Oryginalne tylko z firmy odpowiednio DZY większej: liczbie lub A A. : : 
HENRYK ŽAK POZNAŃ 5. Uczestniczący uznaj: powyższe warunki z wykłuczeniem drogi sądowej. 
Fabryka perfum i kosmetyków. 5582 DOM REPREZENTANTÓW 
Z Jan Trawski — Poznań, ul. Gołębia 4 a. 
Jedynie elegancki j ken 5828 FZacdna T 
ynie elegancki w najlepszym gatun«u Cudze chwalicie, swe- Żadna loteria!! | 
go nie znacie, sami Każdy otrzyma duży fla- 
Eroma RA PĘLHSZ M RI nama nie wiecie co posia- kon wody kolońskiej I ma 
OEI p daciel możność otrzymania ' oni- 
ci że d h nagród. 
5648 Zakupić można w składnicach M PA EZ À 
RUDOLFA NEUWELTA gy zgjocki oa as A AMI : 5 
Gródecka 72. Krakowska 25 Fabryka Balonowa 3. | | Ińserujcie W „Gazecie Porannej l 


Lwów; Lwów, Legionów i. 11. heeii © Prodny an ninne naszą wym 


BUCHALTER - SBILANSISTA z pier- 
wszorzędaemi świadectwami i refera- 
cjami, były referent działu towaro- 
wego P. Z. N. poszukuję posady w 
większem  przedsiębierstwie. Zgłasze- 


ów |. 11. 


LOK UMENNNECU DU 


„GAZĘTA PORANNA” Lwów, dnia 4. sierpnia 1924. 


sw” SEZONU! 


Pozostały zapas modnego letniego QBUW'Ą oddajemy po z 
zniżomych cenach. — Polecamy obuwie damskie i męskie tylko 
pierwszorzędnej jakości. — Wysprzedaż trw.ć będ.ie od 5-go do 20-ga 
sierpnia 19.4 r. — Prosimy ogladnać naszą wystawę. 


o znacznić 


5532: 


Lwów, Place Marjacki 9. 


nia do Adm. pod J. D. 5832-2 | polsca: Kapelu*ze, b elizne męska, krawaty jedwabna od ZŁ 2.50 począwszy, męskie ręka- 
= JS -s 
BUCHALTERKA-BILANSISTKA samo- wiczki glace po ZŁ 5.—, damskie Zł. 4.50, 6 par skarpetek fil . cosses z srzałką Zi 15. 
dzelna z maturą gimnaz. Akadsmją i inne w tn zakres wchadzace artykuły po cenach rek ramowych. r825 
bandı. znajomością języków i ć-nuo- = "ZĘ. A 37 


letafa praktyką zmieni posadę 


dowego O. K. X. w Przemyślu przy ul. 


task. | PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, | D.O.K. X. PRZEMYŚL SZEF SAMO- 
oferiy do Adm, pod „Cemmeicinn ` suspensorią. prezerwatywy. Pończop CHODOWY. Słowackiego. 

5768 5 chy gumowe na zylaki, opaski men- | Oierty zostana rozpatrzone przez 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, | L- dz. 409l/techu, kd A h. amia hę”. nai dów 
gabki, strzykawki zapobiegawcze dia i I WE th” 

Zgubiono, znaleziono reń itd. tviko STANISŁAW BARAN. Przemyśl, dnia 29. VII. 1924 oferującego — przyjęte, o czem % 
Zz Lwów, Akademicka 26. 5260-30 nie pow !'adomiony, 
Szeiostwo Samochodowe O. K. X. | F 
DNIA 29. LIPCA zguhiono portfel za- Kr tki przerabiam i na- | Przemyśl sprzeda z wolnej Bókiwa Sa- Samochodv można oglądać w godzi- 
wieraujący 15 złotych i Kartę asente- awa l prawiatm. zk Tar- mochodz ciężarowe i 1 Samochód trak- nach urzędowych w dyonowym zakła= 
runkową. Łaskawy: znalazca zechce | powsk cego 3, il. p na lexc. 5 06 dzie samocitodswym w Jarosławiu 
zwrócić kartę, Zyginunt Sandler, Sie- a E Gać ao przy ul. Piekarskiej. 
„niaw skich 15. 5827 Śpocjaligta choróv dz'eci Reilgktuiący na kupno tych sams- 
PIES doł r n z i inat. | Dr. Hawsymilian ROLLER chodów składać winni oferty do dma W/z Szef. Samochodowcgo O. K. X. 
ŚP perma wie si ux“, zginą ezne iampa kwarcowa N 53 ienie 
Znalazca zechce sie łaskawie zgłosić w wa ord. od 2 | 4671 10. sierpnia br. do Szefostwa Samocho- « RBA 


za wwnazrodzeniem do folwarku Syg- 
5826-3 


A Razmaite E 


OGŁOSZENIE! Poszukuję dzierżawy 
majątku o. 30 do 50 mórg z budyn- 
kami w Zachoduiej Małopolsce. Zgło. 
szenia proszę kierawać pod ..Dzier- 


mówki małej, 


Lwów, baz'mierzowska 31. T A f. 19-94 


NA RATY! NA RATY! 


Korzystajcie z okczji! 


yowska Spika Mannltturo wa 
ul. Akademicka 23. 


poleca po cenach urormowanych fubrycz- 


ko'e państw. oko o 2 kim.) w iłoś- 


Rzeszowski, major. 


4 ERAT ed Asy. 


Sz PO Sw KAWY È. 


Aep POLECA: peog neris ' 
„LE 5 i ILKI czekoladę, kakao, ryż, y 


konse:wy, kompoty, wina, 
koniak francuski, likiery. Sa 
BUFET OBFICIE I WZO.- W 
ROWO ZAOPATRZONY. 


morgów rybiego, 
utrzysnaneżo. Z folwa ku {2 domy mieszkalne, 


racjonalnie 
jeden murowany 


vawa 45“ do Adm. „Gazety Poran- nych wszelkie towary bławatne i manu- daa AR r WSA 
„el. 5819-3 | fikturowe, jak — wełny, kangare, garb r- Ą 
BACZNOŚĆ eleganckie Panie! Znana PAD A ih z Je AR=PH a 
jama 4, Gotikeba, Ewów „pl. Siae Państwowych specjalne udogodi ena w 
lecki 15 zawiadamia, że przyjmuje sp alach. — Obejrzsnie towarów nie obo- 
do przerabiania Kapelusze filcowe we wiązu e do kupna. 5828 
dlug najnowszych zagranicznych mo- an 
deli specjalista w czyszczeniu białych 
Kapeluszy. Dla przyjezdnych wyko- - DEŃIESZCZENIE LICYTACJI. 
nuje w 24 godzinach. 5728-2 W dniu 18 sierpnia 1924 r. ; A k duej s 
KAMIENIE  MŁYŃSKIE fabryki J. | © godz. 10-ej p.ze'pol. obędzie 
Trapp Pilzno (Czechosłowacja) pole- | się w kancel:iji  Nadleśn ctwa Na lee" ai ADER Przy głównej nii kolejowej 
ca ze składów  Rolindustria S. A. | w Peczeniż,n e przetarz za pomo- 
Lwów, Fredry |. 9. a cą ofert pisemnych na sprzedaż (30 m nut koleją, 2 km. od stacji, a 25 km. kołowo od Lwowa) 
drewna użytkowego dębowego składający się z 500 mg. lasu powyżej lat 40 z drzewosta- 
it w goiowym stanie zna`dyjącego nem materjałowym, kopalniarym i opałowym, 50 mg. pięk- 
; się w oddz. łas. 4 b. i „Dąbrowa nych kultur szpilk'wych 25-.etnich, 450 mergów wy.ębów 
peczeniżyńska* odlepłcść od sa ji i młodnikćów, 180 stawu 


W miejskim 6-ciu klasowym Gi- 


mnazjum Klasycznem Kocdukacyj= 


= 
= 


ci: do o cm. 75 m$ — 21/30 cm. 


o5p kojachi, jeden drewniany równ'eż o 5 pokojach, budynek 


Sal wv „Kami > s 5996 m* — 31/40 cm. 7081 m? — gospodarczy dat ai. kryiy daciówką), około 45 morgów 
r 38 ożminie i ee redzie | 41/50 cm. 13963 m°, nenad 50 cm. roli i łąk tuż obok folwarku (może hyć również więcej. iko- 
września r, b, stanowisko 52565 m* razem 80355 m3. rzystae i piękne położenie o charakterze leiniska, nizka 
Bliższych informacji udziela: Gena, dogodne warunki spłaty. 
nauczyciein matematyki Mades twoi w Beco ae MIS , 
Í fizyki. Zaiząd ok ęgowy lasów państwo- Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
wych we Lwowie, ul, Ch.iąż zy- 
Z ofertami zwracać się należy į zna 17 BANK ZIEMIAŃ S. A. 
do p. burmistrza miasta Koźmina. Zarzad Okręg. lasów państw. 
we Lwowie. 
5820 Magistrat Koźmin Wiko. dnia 26 lipca I.: 9675. . 5782 we TAA Kopernika 4. 5830 


Ż | 


LE 


jesień — zima 3924/5. 


r 
OD 


mn ZÓŁCOWE tem 


Suknie 
Kostjumy KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUFEŁAC ŚCI USTAJĄ. 
Płasrcze Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Kapelurcze Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
Wykwintna blełizna . bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazanii. 
Dziecinna konf:kcja Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Meskie żurnale Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
Kajwiększ bó 6 ki : p tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po'' łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
Í ? y wybór. — Najniższe cemy. — Sprzedaż ceta licznaj | žeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu- oraz ból w pjgcacivi klice aegiów 
66 F "pe ge na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, aczka. — Bliższy 
Towarzystwo „ZUCH p LWÓW, kilińskiego l. 5822 mach udziela: Aptekarz-fizfolog H. NIEMOJEa$%I, W.rszawe, Nowy Świat Nr. 5. 
Ceny OGŁOSZEŃ; Za wiersz 1 szpal- || wszej strome 40 gr za jedno słowo w || strona w ogłoszeniach za tekstem 238 || graniczne o 50% drożej. Za ogłosze: 


towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kiych 10 gr.; w nadesdanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, ræ 
peri.. dział ekonom. ité.) 35 gr. ua per- 


zł. pol. 1 cała strona w, części reksto- 
wej 400 zł. pol, cała Strona pod nagió- 
_wkiem 475 zł. pol Ogłoazenia zamiieł- | 
scowe a 30% drożej, «~ Ogłostenią zæ 


nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące I bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termio- 
wy druk ogłoszeń ułe przyjmuje Się, 


drobnych ogłoszeniach Ó gf, wi ruoty- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymowa- 
ne korespoudoncje prywatne 10 zr. dia 


poszukujących pracy 3 £r.; Jedna cala 
© © Należytość pocztową 


29 aer « 
© © opłacona ryczałtem. Prenumerata 


4 arukarui Polskiej pod zasządeim 4. Kielousiewicza we Lwowie. 


miesięczna 4 zł, 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- © © 
syłca pocztowa 4 zt. 50 gr. — Za granica 5 zł. 59 gr. — © © 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI 


